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      Lipno

Śpiewamy stare przeboje

R E K L A M A

LIPNO
Pionierzy waterpolo

str. 24

Mieszkańcy ulicy Komunalnej z utęsknieniem czekali na obniżenie opłat za ogrzewanie. 
Rozwiązaniem miała być zamiana kotłowni olejowej na miejski ciepłociąg. – Cieszyli się 
niedługo, bo teraz każda rodzina musi zapłacić 5 tysięcy złotych za doprowadzenie sieci – 
informuje radny miejski Stanisław Spisz.

więcej na str. 2

      Lipno

Szukali, by mieć alibi
Trwają przesłuchania świadków w sprawie śmierci  
17–letniej Anety. Dwie osoby usłyszały zarzut zabójstwa, 
trzy poplecznictwa. – Nie przewidujemy kolejnych zatrzy-
mań – mówi Marzena Jesionowska, zastępca prokuratora 
rejonowego w Lipnie.

kredyty gotówkowe

Lipno, ul. Mickiewicza 2a
czynne: pon-pt   9:00-17:00

 
      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Odbyły się już eliminacje do konkursu „Śpiewamy stare przeboje”. Jego finał odbędzie się podczas 6. Przeglądu Twórczo-
ści Filmowej „Pola i inni”. Dorota Łańcucka, Jarosław Szajerski oraz Erwin Regosz spośród piętnastu uczestników wybrali 

Dariusza Dziarkowskiego (Skępe), Małgorzatę Olejnik (Lubraniec), Marikę Hejmanowską (Lubanie), Aleksandrę Palczak 
(Lipno), Julię Kordylak (Lubraniec), Justynę Dywicką (Skępe), Julię Smulską (Skępe), Monikę Kordowską (Lipno), Mateusza 

Winnickiego (Lipno) i Kingę Brudnicką (Włocławek). Tych uczestników zobaczymy w wielkim finale 26 maja.
Tekst i fot. MaJ

      Lipno

Równi i równiejsi?

Za dwa tygodnie będą znane 
szczegółowe wyniki sekcji zwłok 
17–letniej Anety. Z dotychcza-
sowych ustaleń patomorfologów 
z bydgoskiego Zakładu Medycyny 
Sądowej wynika, że bezpośrednią 
przyczyną śmierci dziewczyny 
było uduszenie. Wcześniej, już 
podczas oględzin ciała, stwier-
dzono bruzdę od paska na szyi 
nastolatki. Na miejscu zdarzenia 
zabezpieczono między innymi 
pasek i ubrania sprawców. Teraz 
wyniki badań zebranych dowo-
dów będą miały kluczowe znacze-
nie w śledztwie.

– Na podstawie zeznań po-
dejrzanych nie udało się nam 
ustalić okoliczności zdarzenia, 
każdy z nich mówi co innego – 
wyjaśnia Marzena Jesionowska, 
zastępca prokuratora rejonowego 
w Lipnie. – Cały czas trwają prze-
słuchania świadków, sąsiadów. Do 
kolejnych zatrzymań raczej nie 
dojdzie. My czekamy na raport 
z Zakładu Medycyny Sądowej.

Z dotychczasowych ustaleń 

śledczych wynika, że nastolatka 
zginęła w czwartkowe popołu-
dnie. Wszystko wskazuje więc 
na to, że podejrzani o zabójstwo  
– już po dokonaniu makabrycz-
nego czynu – przystąpili do budo-
wania nieskazitelnego wizerunku, 
mającego prawdopodobnie w ich 
mniemaniu zapewnienie wiary-
godnego alibi. Wciąż nie jest zna-
ny motyw ani okoliczności popeł-
nienia zbrodni. Wiadomo jednak, 
że mężczyźni za wszelką cenę 
starali się uwiarygodnić wersję 
zaginięcia Anety. Uczestniczyli 
w zawiadomieniu o zniknięciu 
koleżanki, poszukiwali, pytali, 
szukali, rozwieszali plakaty z wi-
zerunkiem dziewczyny.

– Zachowywali się jak strażak, 
który najpierw podpala, a później 
sam gasi – wyjaśnia prokurator 
Jesionowska.   

W działaniach tych nie byli 
osamotnieni. To właśnie w związ-
ku z tym lipnowscy prokuratorzy 
postawili zarzuty poplecznictwa.

dokończyli na str. 2



Czwartek, 12 kwietnia 2012

Aktualności2
www.cli.info.pl

      Lipno

Wirtualne ciągniki
Policjanci z Lipna znaleźli i zatrzymali oszustów zajmują-
cych się wyłudzaniem zaliczek na sprzedaż ciągników sio-
dłowych.  

DYŻURY REDAKCYJNE

w środę w godz. 8.00-12.00 Piotr Wołyński
w czwartek w godz. 8.00-12.00 Karolina Rokitnicka

Czekamy na Państwa uwagi, interwencje, sugestie pod nr. tel. 56 682 26 80

      Lipno

Równi i równiejsi?
W czwartek rano kryminalni 

zatrzymali dwóch braci, podej-
rzewanych o wyłudzanie zaliczek 
na rzekomą sprzedaż ciągników 
siodłowych. Było to zwieńczenie 
kilkutygodniowej pracy funkcjo-
nariuszy zajmujących się prze-
stępczością gospodarczą. 

Pod koniec stycznia br. oszu-
kany kontrahent powiadomił 
policję o trefnej transakcji. Był 
zainteresowany zakupem ciągni-
ka siodłowego, ogłoszenie znalazł 
na  jednym z serwisów interneto-
wych. Wpłacił na podane konto 
20 tys. zł zaliczki. W tym mo-
mencie kontakt ze sprzedającym 
urwał się, a pokrzywdzony stracił 
pieniądze.

Zajmujący się sprawą śled-
czy dość szybko zatrzymali osobę 
tzw. „słupa”, która za odpłatnością 
użyczyła swoich danych oszu-
stom i założyła konto w banku, 
gdzie tra�ały pieniądze z trans-

akcji. Mężczyzna usłyszał zarzu-
ty oszustwa i decyzją sądu został 
tymczasowo aresztowany na dwa 
miesiące. 

Pracujący nad sprawą śledczy 
docierali wciąż do nowych faktów 
i gromadzili materiał dowodowy. 
We Włocławku zatrzymali dwóch 
braci w wieku 21 i 29 lat. Tra�-
li oni za kraty policyjnych cel. 
W piątek doprowadzono ich do 
prokuratury, gdzie usłyszeli za-
rzuty trzech oszustw. Szacuje się, 
że naciągnęli pokrzywdzonych na 
33 tys. zł. 

Sprawa ma charakter rozwo-
jowy i niewykluczone są dalsze 
zatrzymania.

Śledczy pracują również nad 
ustalaniem kolejnych osób, któ-
re zostały oszukane w wyniku 
tego przestępczego procederu. Za 
oszustwa i wyłudzenia grozi do 8 
lat więzienia. 

(aba)

dokończenie ze str. 1

Mieszkania w budynkach przy 
ulicy Komunalnej w Lipnie do-
tychczas ogrzewane były ciepłem 
z kotłowni olejowej, co przekła-
dało się na wysokie koszty pono-
szone przez lokatorów. Wiele osób 
nie kryło zniecierpliwienia ocze-
kiwaniem na zmiany polegające 
na wymianie pieca z olejowego na 
miałowy lub inne, skutkujące ob-
niżeniem rachunków.

Zakład Gospodarki Komu-
nalnej w Lipnie, w porozumieniu 
ze wspólnotami mieszkaniowymi 
bloków nr 10 i 12,  rozważał bu-
dowę nowej kotłowni miałowej. 
Koszt tej inwestycji wstępnie sza-
cowano na 200 tysięcy złotych. 
Przeważyła jednak koncepcja roz-
budowy miejskiej nitki ciepłowni-
czej do ulicy Komunalnej. Prace 
w grudniu ub. r. wykonało Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych, 
a mieszkania są ogrzewane tań-
szym ciepłem. Jest jednak coś, co 
niepokoi lokatorów. Zastanawiają 
się, dlaczego oni muszą płacić za 
przyłączenie do miejskiego ciepło-
ciągu, skoro dotychczas nikt inny 
płacić za to nie musiał. 

– Mieszkańcy z ulicy Ko-
munalnej niedługo cieszyli się 
z ogrzewania mieszkań ciepłem 
z miejskiego ciepłociągu, ponie-
waż okazało się, że koszt dopro-
wadzenia ciepłociągu to dla każdej 
rodziny 5 tysięcy złotych – alarmu-
je radny miejski Stanisław Spisz. 
– Dlaczego na osiedlu Reymonta 
mieszkańcy nie ponosili kosztów 
doprowadzenia ciepłociągu? Czy 
są równi i równiejsi?

Zdaniem burmistrza Lip-
na, przyłącze zostało wykona-
ne w ubiegłym roku na wyraźną 

prośbę wspólnot mieszkaniowych 
z ul. Komunalnej i to właśnie czas 
rozbudowy nitki ciepłowniczej 
wpłynął na konieczność naliczenia 
opłaty.

– Gdyby zadanie było wy-
konywane za kilka lat, na pew-
no znalazłyby się na to pieniądze 
w budżecie, natomiast wspólnota 
chciała wykonać podłączenie już 
i wyraziła zgodę na poniesienie 
kosztów –wyjaśnia Janusz Dobroś. 

W grudniu nitka ciepłowni-
cza wydłużyła się o kolejne 900 
metrów, od osiedla Reymonta do 
ulicy Komunalnej właśnie i wów-
czas wyeliminowano tu kotłownię 
olejową, a dwa bloki mieszkalne 
dotychczas przez nią zasilane zy-
skały ciepło z ciepłociągu. Oprócz 
bieżących rachunków za zużyte 
ciepło, ciążą na nich jeszcze nie-
małe wydatki. Mieszkańcy dwóch 
wspólnot z ulicy Komunalnej 
partycypują bowiem w kosztach 
realizacji, wnosząc opłatę przyłą-
czeniową w wysokości 250 tysięcy 
złotych i to niepokoi radnego Sta-
nisława Spisza. 

– Taka była decyzja wspólnoty 

mieszkaniowej, tylko jedna osoba 
była przeciwna, a takie są prawa 
demokracji  – odpiera zarzuty pre-
zes spółki PUK Marcin Kawczyń-
ski. – My z umowy się wywiąza-
liśmy, a mieszkańcy mają ciepło 
tańsze o 43 procent w porównaniu 
z ogrzewaniem olejowym. Ana-
lizujemy możliwość podłączenia 
kolejnych budynków w tym rejo-
nie, zgłaszają się kolejni potencjal-
ni odbiorcy i zapewniam, że wtedy 
część tej opłaty będzie zwracana 
wspólnotom z ulicy Komunalnej. 
Jest to rozwiązanie  opłacalne 
i sprawiedliwe, a wysokość opła-
ty przyłączeniowej jest zgodna 
z obowiązującą taryfą, zatwierdzo-
ną przez prezesa Urzędu Regulacji 
Energetyki i na jej podstawie wy-
liczana.

W ubiegłym tygodniu pra-
cownicy PUK rozpoczęli pra-
ce przyłączeniowe ciepłociągu 
miejskiego do budynku Szkoły 
Podstawowej nr 5 przy Placu 11 
Listopada, wcześniej już ciepło 
popłynęło do Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji.            

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Trwa podłączanie ciepłociągu do SP nr 5

      Lipno

Szukali, by mieć alibi
dokończenie ze str. 1

Zarzuty poplecznictwa posta-
wiono trzem osobom w wieku 24, 
26 i 35 lat. Chodzi o niepowiado-
mienie organów ścigania o popeł-
nionym przestępstwie i zacieranie 
śladów. Wszyscy są obecnie objęci 
dozorem policyjnym.   

2 kwietnia, na wniosek śled-
czych, sąd zastosował 3–miesięczny 
areszt wobec 19-letniego Mateusza 
K. i 25–letniego Huberta Ż. Męż-
czyźni usłyszeli zarzut zabójstwa 
17–letniej dziewczyny, której ciało 
odnaleziono w piwnicy domu przy 
ulicy Dobrzyńskiej w Lipnie.

W ubiegłą środę w Lipnie 
odbył się pogrzeb Anety. Tragicz-
nie zmarłą uczennicę lipnowskie-
go Zespołu Szkół Technicznych, 
mieszkankę podlipnowskiej wsi,  
żegnali przyjaciele, znajomi, ro-
dzina i mieszkańcy regionu. 

Lidia Jagielska 

      Bobrowniki

Tragiczne znalezisko
W czwartek w Wiśle w miejscowości Stary Bógpomóż policjant i strażnik rybacki znaleźli 
ciało mężczyzny.

W czwartek wieczorem pły-
wające przy nabrzeżu Wisły cia-
ło zauważył wspóly patrol policji 
i straży rybackiej. Funkcjonariu-
sze przeprowadzili szczegółowe 
oględziny i zabezpieczyli dowo-

dy. Rozesłali też komunikaty do 
innych jednostek policji z prośbą 
o ich wery�kację. 

W piątek okazało się, że 
prawdopodobnie są to zwłoki 
zaginionego 28 lutego tego roku 

mieszkańca Włocławka. We wto-
rek rodzina zidenty�kowała ciało 
56-latka. Przyczyny i okoliczności 
śmierci mężczyzny wyjaśni pro-
wadzone śledztwo. 

(aba)
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      Powiat

Śmieci przyjadą do Lipna

R E K L A M A

– 1 stycznia br. zmieniła się 

ustawa o utrzymaniu porządku 

i czystości w gminach. Co ta nowe-

lizacja zmieni w działalności lip-

nowskiego PUK-u na linii spółka 

– klient?

– Zmieni się właściciel odpa-
dów, nie będzie, jak dotychczas, 
umów cywilnoprawnych z klien-
tami, tylko jedna umowa przedsię-
biorstwa z gminą.

– Kieruje Pan największą tego 

typu �rmą na terenie powiatu 

lipnowskiego, obsługującą kilka 

gmin. Ilu mieszkańców do tej pory 

powierzyło wam wywóz śmieci? 
– PUK Lipno odbiera odpady 

własnymi autami z  siedmiu gmin 
i obsługuje obecnie około 40-45 
tysięcy  mieszkańców. Poza tym 
odpady z pozostałych gmin nasze-
go regionu dostarczają na nasze 
składowisko inne �rmy.

– Dotychczas mieszkańcy do-

browolnie podpisywali umowy ze 

spółką, teraz opłaty będzie automa-

tycznie naliczała gmina na każdego 

mieszkańca. Czy zwiększy się dzięki 

temu liczba odpadów tra�ających 

na wysypiska, a nie np. do lasu?   

– Doświadczenia gmin, w któ-
rych wprowadzono tego typu sys-
tem kilka lat temu, wskazują na 
znaczne zwiększenie ilości zebra-
nych odpadów, nawet o 100 pro-
cent i więcej. 

– Dzikich wysypisk nie brakuje 

w lasach, na rogatkach miejscowo-

ści. Jak teraz wygląda egzekwowa-

nie obowiązku podpisania umowy 

na wywóz śmieci? 

– Jako przedsiębiorstwo ofe-
rujące tego typu usługi nie może-
my przymusić nikogo do podpi-
sania umowy na odbiór odpadów. 
Gminy mają natomiast narzędzia 
administracyjne, pozwalające na 
bieżąco sprawdzać i ewentualnie 
karać mieszkańców za brak umów. 
Oczywiście policja lub straż gmin-
na czy miejska mogą także ukarać 
mandatem, ponieważ niespełnie-
nie tego obowiązku jest wykrocze-
niem. 

– Z danych Głównego Urzędu 

Statystycznego wynika, że każdy 

Polak w 2010 roku wytworzył 315 

kg śmieci. Jak to wygląda w naszym 

regionie?

– Według analizy ilości zebra-
nych przez naszą �rmę odpadów, 
jest ona zbliżona  do danych GU-
S-u.

– Jak spółka PUK przygoto-

wuje się do zmian przewidzianych 

ustawą?

– Ustawa nakłada wiele no-
wych obowiązków zarówno na 
gminy, jak i na przedsiębiorstwa 
działające w branży. Nasza �rma 
już spełnia te wymogi, a nawet jest 
o krok dalej. Aktualnie zmieniamy 
dokumentację oraz projektujemy 
nową instalację do produkcji pa-
liw alternatywnych, a to ograniczy 
składowanie do około 10 procent 
ogólnej masy przyjętych na skła-
dowisko odpadów. Ponadto bar-
dzo pomogły nam doświadczenia 
z wprowadzeniem w ubiegłym 
roku selektywnej zbiórki u źródła 
dla miasta Lipna.

– Najpóźniej od 1 lipca 2013 

roku każdy zapłaci za wywóz śmie-

ci do kasy gminy. Czy obecnie obo-

wiązujące umowy wygasną automa-

tycznie, czy konieczne będzie ich 

indywidualne rozwiązanie? 

– Będziemy wypowiadali 
umowy z zachowaniem okresu 
wypowiedzenia dla poszczegól-
nych klientów odpowiednio do 
wprowadzenia przez gminy prze-
pisów nowej ustawy,  w Lipnie 
prawdopodobnie będzie to od 1 
stycznia przyszłego roku.

– Konwent wójtów i bur-
mistrzów województwa kujaw-
sko–pomorskiego zwraca uwagę 
na realne zagrożenie dla dalszego 
funkcjonowania lokalnych wy-
sypisk, składowisk odpadów ob-
sługujących mniej niż 120 tysięcy 
mieszkańców.  Mówi się nawet 
o traktowaniu ich jako instalacji 
zastępczych i likwidacji w ciągu 
kilku lat. Jak ten problem wygląda 
z perspektywy spółki PUK?   

– Jesteśmy wskazani w projek-

cie „Planu gospodarki odpadami 

województwa kujawsko pomorskie-

go na lata 2012-2017 z perspektywą 

na lata 2018-2023” jako instalacja 

główna. Fakt ten bardzo nas satys-

fakcjonuje. 

– Nie sposób nie zapytać 

o koszty zmian. Teraz gminy będą 

wybierały �rmę zajmującą się od-

biorem odpadów i naliczały opłaty. 

Czy, według Pana, mieszkańcy mu-

szą liczyć się ze wzrostem kosztów 

za wywóz śmieci po 1 lipca 2013 

roku?

– Niestety tak, wynika to z na-
łożonego na gminy obowiązku 
wprowadzenia bardzo restrykcyj-
nego systemu zbiórki odpadów, 
jak i sposobu rozliczania się z ilo-
ści odzysku. Aby spełnić te kryte-
ria, gminy będą musiały wprowa-
dzić skomplikowany i kosztowny 
system odbierania odpadów, jeżeli 
tego nie zrobią, zapłacą wysokie 
kary. To wszystko skutkować bę-
dzie wzrostem cen za usługi, a co 
za tym idzie wysoką „opłatą śmie-
ciową” pobieraną od mieszkańców 
przez gminę. 

– Włodarze już mówią o kosz-

tach przejęcia nowych obowiązków 

do tej pory wykonywanych przez 

�rmy obsługujące mieszkańców, 

choćby fakturowania, przyjmowa-

nia wpłat. Czy tym samym obo-

wiązków ubędzie pracownikom 

PUK-u?

– Pracujemy nad systemem 
przejęcia części obowiązków od 
gmin związanych z obsługą ludno-
ści . Myślę, że będzie to znacznie 
efektywniejsze, ponieważ nasze 
doświadczenia, logistykę możemy 
przenieść na grunt całego regio-
nu.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane   

O zmianach czekających mieszkańców w związku z nowelizacją ustawy o utrzymaniu po-
rządku i czystości w gminach z Marcinem Kawczyńskim, prezesem Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych w Lipnie, rozmawia Lidia Jagielska.

Prezes Marcin Kawczyński

Zaczęło się wielkie zliczanie strat spowodowanych tego-
roczną zimą w rolnictwie. W powiecie lipnowskim gminy 
poprosiły rolników o składanie deklaracji. Komisje ocenia-
jące straty wyruszą w teren po otrzymaniu niezbędnych do-
kumentów od wojewody. Część gospodarzy, nie chcąc cze-
kać na komisje, wyjeżdża na pola, by przesiewać uprawy.

– Rolnicy otrzymali od nas 
wnioski, w których - pod odpo-
wiednimi sankcjami - deklaru-
ją straty poniesione w wyniku 
mrozów. Wnioski te mają pomóc 
w rozpoczęciu ewentualnego prze-
siania pól bez konieczności czeka-
nia na o�cjalne komisje zliczające 
straty. Tym samym tropem poszły 
też inne gminy. Obecnie mamy 
deklaracje mówiące o przeszło 2 
tys. ha strat. Uprawy rzepaku (ok. 
400 ha) zostały zniszczone w ca-
łości. Poza tym ucierpiało pszen-
żyto ozime, pszenica ozima i tra-
wy polowe jednoroczne - mówi 
Zbigniew Ambroziak z Urzędu 
Gminy w Kikole.

 Podobne wiadomości napły-
wają także z Tłuchowa. Tu powo-
łano już komisję szacującą straty. 
W jej skład weszło dwóch dele-
gatów Izby Rolniczej, pracownik 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
i jedna osoba z urzędu gminy. 
Komisja nie mogła rozpocząć 
swoich prac ze względu na brak 
niezbędnych dokumentów i wzo-
rów z urzędu wojewódzkiego. Do 
urzędu wojewódzkiego wysła-
no już szacunkowe oceny strat 
z gminy Tłuchowo. Dotkniętych 
klęską zostało ok. 200 hektarów 
upraw, w tym 147 ha pszenicy, 
982 ha żyta, 425 ha pszenżyta, 
120 ha rzepaku, 110 ha koniczy-
ny, 165 ha traw i 871 ha trwałych 
użytków zielonych.

W Bobrownikach wstępnie 
szacuje się liczbę poszkodowa-
nych gospodarstw na 160. Ucier-
piało ok. 600 hektarów. Należy 
jednak zaznaczyć, że dane te mają 
tendencję rosnącą.

W Wielgiem przyjęto jak do-
tąd 300 wniosków. Najwięcej do-
tyczy rzepaku, pszenżyta i psze-
nicy.

 W gminie Lipno wiele wska-
zuje na to, że komisje do sza-

cowania strat będą zmuszone 
odwiedzić nawet do tysiąca go-
spodarstw. To oczywiście będzie 
wymagało sporo czasu. Tymcza-
sem rolnicy, podobnie jak w in-
nych gminach, nie czekając na 
wizytę komisji zaczęli przynosić 
do gminy dokumenty z szacun-
kiem strat. Ze względu na liczbę 
tych oświadczeń, trudno na dziś 
stwierdzić procent strat w upra-
wach. Zauważalne jest, że częściej 
na przesianie pól i dostarczanie 
wniosków do gminy decydują się 
rolnicy z większych gospodarstw 
rolnych. Mniejsi gospodarze liczą 
wciąż na to, że zboża odbiją.

W gminie Dobrzyń nad Wi-
słą rolnicy mogli zgłaszać fakt 
strat w gospodarstwie do końca 
marca. Specjalna komisja zebrała 
dokładnie 505 wniosków, które 
teraz rozpatrzy i ci, których stra-
ty okażą się wysokie, otrzymają 
pomoc �nansową. Komisja swoje 
prace miała rozpocząć 2 kwietnia, 
jednak jej plany pokrzyżowała 
niesprzyjająca aura. – Próbowali-
śmy wyjść w teren, ale na skutek 
złej pogody to się nie udało. Gdy 
tylko aura się poprawi, rozpocz-
niemy pracę. Będziemy na miej-
scu szacować straty poniesione 
przez rolników, a pracy jest dużo, 
bowiem zgłoszono 505 wniosków 
na łączną powierzchnię gruntów 
około 5 tysięcy hektarów – mówi 
przewodnicząca gminnej komisji 
ds. oszacowania zakresu i wy-
sokości strat wynikłych w czasie 
klęski ujemnych skutków przezi-
mowania upraw rolnych Agniesz-
ka Zaborowska.

Członkowie komisji odwie-
dzą każdego, kto wniosek złożył, 
jednak nie jest to równoznaczne 
z tym, że każdy pomoc otrzyma. 
Na nią liczyć mogą najbardziej 
poszkodowani. Jeśli straty wy-
niosą 30 proc. wartości całych 
plonów, wtedy uzyskanie pomocy 
będzie bardziej prawdopodob-
ne. Rolnicy liczyć będą mogli na 
ulgi w KRUS-ie, dopłaty do po-
nownego zasiewu czy ulgi w po-
datku rolnym. Dokładny wymiar 
pomocy ustalony zostanie po ze-
braniu szczegółowych danych na 
temat strat.

Urzędnicy są zgodni, że o�-
cjalne dane dotyczące strat spo-
wodowanych mrozami poznamy 
za ponad miesiąc.

(pw, ak)

R E K L A M A
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Władze miasta przymierzają się do przywrócenia świetności parku miejskiego. Pierwszym 
etapem będzie inwentaryzacja zasobów przyrodniczych terenu. Na ten cel  ratusz otrzymał 
dotację z Wojewódzkiego Fuduszu Ochrony Środowiska.

      Lipno

Spiszą drzewa w parku

14 kwietnia o godzinie 16.00 w remizie OSP w Skępem 
odbędzie się koncert „Wiosno, ach to ty”. Patronat nad 
uroczystością sprawuje burmistrz Andrzej Gatyński i rada 
miejska.

      Skępe

Koncertowe powitanie

Najpierw wykonana zostanie 
inwentaryzacja dendrologiczna, 
a na jej podstawie będzie możli-
we sporządzenie opinii, ekspertyz 
dotyczących stanu zachowania 
i zdrowotności drzew i krzewów 
oraz wycena ich rzeczywistej war-
tości dendrologicznej. Następne 
planowane kroki to wykonanie 
projektów, koncepcji zagospoda-
rowania i rewitalizacji parku miej-
skiego. 

Wykonanie tego zamierzenia 
możliwe jest dzięki wsparciu �-
nansowemu, przyznanemu ratu-
szowi przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska w Toruniu.  

Czy i jak uda się przywrócić 
świetność parku, okaże się wkrótce. 
Warto przypomnieć, że w okresie 
międzywojennym lipnowski park 

otrzymał czwartą lokatę w kraju za 
nasadzenia drzew, był też wysoko 
notowany w rankingach europej-
skich wśród miejskich obszarów 
zielonych. 

Mając to na uwadze, władze 
samorządowe chcą przywrócić mu 
dawną świetność, poprzez nadanie 
mu nowej funkcji oraz opracowa-
nie koncepcji rewaloryzacji i za-
gospodarowania terenu. Analiza 
materiałów historycznych i badań 
terenowych pozwoli wydobyć cha-
rakter i układ przestrzenny miejsca 
oraz wygenerować funkcję łączącą 
niezwykłe walory historyczno–
kompozycyjno-przyrodnicze ze 
współczesnymi potrzebami.

Park Miejski im. Gabriela 
Narutowicza w Lipnie to niewąt-
pliwie najładniejszy przyrodniczy 

zakątek Lipna. Zajmuje on obszar 
ponad 10 ha i położony jest w po-
łudniowo-wschodniej części Lip-
na, powstał na początku XX wie-
ku. Miejsce to na początku było 
lasem. Od 1914 roku prowadzono 
tu kulturę parkową, sadząc gatun-
ki drzew i krzewów szlachetnych 
takich jak: klony, lipy, kasztanow-
ce i akacje. Dlatego też Park Miej-
ski w Lipnie to przykład formy 
pośredniej między drzewostanem 
naturalnym a parkowym. Kompo-
zycyjnie miejsce to jest podzielone 
na dwie części, których oś stanowi 
szeroka aleja biegnąca z północy 
na południe. To miejsce niegdyś  
tętniło życiem za sprawą kortu te-
nisowego i kawiarenki.

Lidia Jagielska 

      Kikół

Wielkanocne rozmaitości

Przed świętami w Publicznym Przedszkolu w Kikole odbył się kiermasz ozdób wielkanocnych. Były pisanki, stroiki, karty 
świąteczne ręcznie wykonane przez nauczycielki Dorotę Korzeniewską i Katarzynę Pniewską. Pieniądze ze sprzedaży zostaną 

przeznaczone na dofinansowanie wycieczki dla milusińskich.
Fot. nadesłane

Już w najbliższą sobotę miesz-
kańcy miasta i gminy będą mieli 
okazję wysłuchać występu orkie-
stry OSP w Skępem, laureatów 
gminnego przeglądu piosenki „Na 
powitanie wiosny”. Dzieci z koła 
tanecznego działającego w skęp-
skim CKOR zaprezentują swoje 
umiejętności taneczne, a przed-
szkolaki z Przedszkola Miejskiego   
im. Ewy Szelburg –Zarembiny za-
biorą uczestników w świat muzyki 
i tańca. Zgromadzeni w remizie 
będą mieli również niepowta-
rzalną okazję do poznania uta-
lentowanych dzieci i młodzieży 
z terenu miasta i gminy, bowiem 
właśnie w sobotę nagrody zdobyte 
w gminnych konkursach odbiorą 
ich laureaci.

Zwieńczeniem koncertowego 
powitania wiosny będzie występ 
młodych aktorów, laureatów IX 
edycji gminnego konkursu „Mam 
talent”. W kategorii wiekowej klas 
0-I wystąpią: Karol Dwojakowski 

(I miejsce, SP Czermno), Natalia 
Wawrowska (II miejsce, SP Wól-
ka), Agata Chojnicka (III miejsce, 
SP Skępe). W kategorii wiekowej 
klas II-III natomiast Aleksandra 
Krajewska (I miejsce, SP Skępe, 
kl. III b), Martyna Wojciechow-
ska (II miejsce, SP Skępe, kl. III c) 
i Joanna Muranowska (III miejsce, 
SP Łąkie, kl. III c). W kategorii 
wiekowej klas IV-VI swoje talen-
ty zaprezentują Zo�a Skowrońska 
(I miejsce, SP Skępe, kl. V), Oliwia 
Kubacka (II miejsce, SP Wólka kl. 
V) i Julia Topolewska (III miejsce, 
SP Wólka kl. IV).

Organizatorem imprezy, 
której patronuje burmistrz An-
drzej Gatyński i rada miejska jest 
centrum Kulturalno–Oświato-
wo–Rekreacyjne w Skępem oraz 
przewodnicząca komisji oświaty, 
kultury, zdrowia i sportu RM Ewa 
Jastrzębska.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Zapraszają młodzi aktorzy, na zdj. Joasia Muranowska z Łąkiego, która zaprezen-
tuje utwór „Bajeczka”  

W drugą i czwartą środę każdego miesiąca lipnowscy po-
licjanci znakują rowery. Wystarczy zgłosić się do komendy 
przy ul. Kościuszki w godz. 13.00-15.00.

      Powiat

Wytatuuj swój rower

Znakowanie jest bezpłatne, 
a polega na naniesieniu w widocz-
nym miejscu na ramie roweru 
oznaczenia składającego się z czte-
rech liter i sześciu cyfr. Na nanie-
siony numer naklejana jest specjal-
na nalepka. 

Podczas znakowania wypeł-
niana jest również karta identy�ka-
cyjna, a dane z niej są wprowadza-
ne do komputerowej bazy danych 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Bydgoszczy. Właściciel tak ozna-
kowanego roweru otrzyma dowód 
identy�kacyjny i zostanie zobowią-

zany do poinformowania policji 
o utracie roweru lub zmianie wła-
ściciela.

Przy znakowaniu roweru musi 
być obecna pełnoletniej osoba 
z dokumentem tożsamości, należy 
też mieć dokument potwierdzający 
własność roweru.

Na ewentualne pytania i wąt-
pliwości odpowiedzi udzielają 
policjanci wydziału prewencji 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Bydgoszczy pod numerem tele-
fonu 52 588 12 18 lub 52 525 54 09.

(aba)

W ubiegły poniedziałek w Lipnie ruszyły prace społeczno–użyteczne. Przez najbliższe 
osiem miesięcy dwudziestu mieszkańców będzie dbało o skwery, bulwary i park miejski.

      Lipno

Zajęcie dla 20 bezrobotnych
W tym roku Powiatowy Urząd 

Pracy w Lipnie zarezerwował 300 
tysięcy złotych na prace społecz-
no-użyteczne. Jest to zajęcie na 
10 godzin tygodniowo, w całym 
powiecie z tej formy zatrudnienia 
może skorzystać  285 bezrobot-
nych. 

Lipnowski ratusz 2 kwietnia 
uruchomił prace społecznie uży-
teczne, w ramach których zatrud-
nienie znalazło 20 osób bezrobot-
nych z naszego miasta.

Trwale bezrobotny, wytypo-

wany i zaopiniowany przez Miej-
ski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Lipnie, ma obowiązek przepra-
cowania 40 godzin w miesiącu  
przez okres 8 miesięcy.

Prace społeczno–użyteczne są 
wykonywane w parku miejskim, 
na bulwarach oraz skwerach.

Za swoją pracę bezrobotni 
otrzymają wynagrodzenie w wy-
sokości około 300 zł miesięcznie. 
Sumę tę w 60 procentach refunduje 
Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie, 
a w 40 procentach pokrywa mia-

sto. Jeszcze przed przystąpieniem 
do prac bezrobotni przeszli sto-
sowne szkolenie BHP, a już teraz 
można zobaczyć ich przy pracy.

Osoby zakwali�kowane do 
prac społecznie użytecznych nie 
muszą wyrażać na to zgody, ale 
liczyć się wtedy należy z konse-
kwencjami takimi jak skreślenie 
z listy bezrobotnych czy też zawie-
szenie zasiłku wypłacanego przez 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej.

Lidia Jagielska 
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       Kikół

Unia jej nieobca
W Zespole Szkół Inżynierii Środowiska w Toruniu odbyła 
się  XI edycja Konkursu Wiedzy o Unii Europejskiej „Razem 
w Unii 2012”. Złoty laur zdobyła Ewelina Traczykowska 
z kikolskiego gimnazjum.

W poprzednim tygodniu swoją kolejną sztukę wystawił Te-
atr Dworzec Główny. Była to piąta już premiera lipnowskiej 
grupy teatralnej. Na spektakl pt. „Dziewczyna” przybyło 
wielu widzów. 

      Powiat

Witajcie na świecie!

Maja Kościesza urodziła się 31 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła  

3,25 kg i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Kamili i Wojciecha ze Źródeł, ma brata 

Bartka. 

Adam Walczak urodził się 30 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,15 kg 

i mierzył 53 cm. Jest synem Ksymeny 
i Ireneusza z Brześcia Kujawskiego oraz 

bratem Zosi i Maćka. 

Jan Ciesielski urodził się 2 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,9 kg 

i mierzył 58 cm. Jest synem Anny 
i Piotra z Bobrownik, ma brata Stasia. 

Dominik Skrzypiński urodził się  
3 kwietnia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,7 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Moniki i Karola z Popowa oraz bratem 

Daniela i Dawida.

Oskar Rudnicki urodził się 3 kwietnia  
w Bra -medzie, ważył 4,15 kg i mierzył 

59 cm. Jest synem Ilony i Jacka  
z Czarnego, ma siostrę Zuzannę.

  Mikołaj Żabielski urodził się  
3 kwietnia w Bra-medzie, ważył 3,7 kg  

i mierzył 60 cm. Jest synem Anny  
i Wiesława z Tulibowa, ma brata 

Jakuba.

Lenka Jurkiewicz urodziła się  
4 kwietnia w Bra-medzie, ważyła 3 kg 
i mierzyła 55 cm. Jest córką Małgo-
rzaty i Rafała z Makówca, ma siostrę 

Angelikę. 

 Magdalena Szpejna urodziła się  
4 kwietnia w Bra–medzie, ważyła  

3,4 kg i mierzyła 59 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Żanety i Arka 

z Łąkiego. 

Krzysztof Kotkiewicz urodził się  
30 marca w Bra-medzie, ważył 3,2 kg  

i mierzył 58 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Marleny i Rafała ze Steklina.

Filip Jakubowski urodził się 31 marca 
w Bra–medzie, ważył 3,65 kg i mierzył 

57 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Agaty i Mateusza z Czernikowa.

fot. Lidia Jagielska

Konkurs składał się z dwóch 
etapów - części pisemnej i ustnej. 
Pytania konkursowe dotyczyły 
znajomości podstawowych infor-
macji o krajach UE, ich kulturze, 
architekturze, historii, a także 
ochronie środowiska.

Pisemny test wyłonił dzie-
więciu �nalistów (w tym  Ewelinę 
Traczykowską i Alberta Przywi-
towskiego), którzy na oczach za-
ciekawionej publiczności zmagali 
się z przemyślnymi i trudnymi 
quizami, aby udowodnić, że ich 
znajomość Unii Europejskiej jest 
imponująca. Dokonali tego celu-
jąco, a zwyciężczynią okazała się 
Ewelina Traczykowska. W ubie-

głorocznej edycji  tegoroczna 
zwyciężczyni zajęła trzecie miej-
sce. Uczniowie zdobyli dla szkoły 
mapę ścienną o krajach UE. 

Publiczne Gimnazjum w Ki-
kole reprezentowali także Kamil 
Furmański i Kamil Stańczyk. 
Uczniowie przygotowywali się pod 
kierunkiem nauczyciela historii 
i wiedzy o społeczeństwie Irene-
usza Bednorza. 

- Cała piątka zasługuje na sło-
wa uznania za swoją ciężką pra-
cę. Nasi  uczniowie mają wielki 
potencjał i ogromne możliwości. 
Jestem z nich dumny – mówi Ire-
neusz Bednorz.

(aba), fot. nadesłane

Ireneusz Bednorz i jego zdolna ekipa

       Lipno

Zwykła „Dziewczyna”

– Spektakl opowiada o rzeczach 
przyziemnych, takich, które dzieją 
się w dzisiejszych czasach – mówi 
Oliwia Bagińska. 

– Każdy z nas próbował na swój 
sposób wykreować swoją rolę, my-
ślę, że zrobiliśmy to w całkiem do-
bry sposób. Wspólnie interpretowa-
liśmy słowa napisane przez naszego 
scenarzystę, więc śmiało mogę po-
wiedzieć, że wszyscy jesteśmy reży-
serami tego spektaklu – mówi Mo-
nika Witkowska. 

– Role na pewno nie były przy-
dzielane pod kogoś. Nie doszuki-

waliśmy się w nich swoich cech, 
a raczej próbowaliśmy się z nimi 
utożsamić i wcielić w nie – mówi 
Marcin Jaworski.

W spektaklu wystąpili: Monika 
Witkowska, Monika Szymańska, 
Oliwia Bagińska, Anna Węsierska, 
Weronika Ziemiańczyk, Arleta Su-
mińska, Marcin Jaworski, Dawid 
Sieradzki oraz Mateusz Winnicki, 
dla którego był to debiut w Teatrze 
Dworzec Główny.

Autorem scenariusza jest Da-
riusz Czapiewski.  

(red), fot. nadesłane

„Dziewczyna” na deskach Nawojki
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      Skępe

Własnoręcznie ozdobili Wielkanoc

      Skępe

Monika na szczeblu centralnym

      Kikół

Modelarze sięgnęli po złoto
Seniorzy z klubu „Jesienny Liść” spotkali się na tradycyj-
nym, corocznym śniadaniu wielkanocnym.

W Centrum  Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyjnym odbyło się podsumowanie konkursu na 
ozdoby wielkanocnego stołu.

      Kikół

Świąteczne śniadanie

Na Lotnisku  Aeroklubu  Włocławskiego  odbyły się Mistrzostwa Polski modeli balonów na ogrzane powietrze „Mały Puchar 
Gordona Bennetta”. Wystartowało w nich 10 ekip z całej Polski. Drużyna  modelarzy z Zespołu Szkół w Kikole, która repre-

zentowała Aeroklub Włocławski, odniosła niebywały sukces. Zdobyła drużynowe Mistrzostwo Polski oraz przechodni puchar, 
który jest kopią dużego Pucharu Gordona Bennetta, wręczanego w zawodach dla pilotów balonowych. Indywidualnie Angelika 

Rumińska została wicemistrzynią Polski. Na zdj. złota drużyna po zawodach (od lewej Mikołaj Żuchowski, Małgorzata Bej-
growicz (opiekun), Kamil Kuziemkowski, Radosław Insadowski, Patrycja Marcinkowska, Angelika Rumińska (wicemistrzyni 

Polski).
Fot. nadesłane

Konkurs zorganizowano, by 
propagować tradycje Świąt Wiel-
kanocnych wśród dzieci i mło-
dzieży oraz ocalić od zapomnienia 
typowe formy twórczości ludowej. 
Organizatorzy postawili na prace 
wykonane własnoręcznie z pa-
pieru, słomy, bukszpanu, gałązek, 
sznurków, koralików. Uczestnicy 
mieli do wyboru przygotowanie 
pisanki wielkanocnej lub stroiku 
na świąteczny stół. 

Patronat nad konkursem ob-
jęła rada miasta, a w jury zasiedli: 
Anna Olszewska, Anna Marcin-
kowska, Urszula Małkiewicz i Je-
rzy Kowalski .

- Do konkursu zgłosiło się 129 

osób w czterech kategoriach wie-
kowych. Ozdoby są piękne – mówi 
pomysłodawczyni przedsięwzięcia 
Ewa Jastrzębska. 

Wśród przedszkolaków jury 
nagrodziło Adriana Chojnickie-
go, Zuzannę Skierkowską, Rozalię 
Golał, Olgę Lewandowską, Pauli-
nę Mosińską, Urszulę Skoczylas, 
Dawida Gilewskiego, Oliwię Czar-
necką, Agatę Grzywińską, Wikto-
rię Czyżewską i Oliwię Grzędzic-
ką.

W kategorii klas I–III szkół 
podstawowych słowa uznania tra-
�ły do Arkadiusza Sobocińskiego, 
Martyny Ryby, Aleksandra Kaź-
mierowskiego, Mateusza Lewan-

dowskiego, Patrycji Dziębakow-
skiej, Klaudii Cywińskiej, Zo�i 
Mroczyńskiej, Julii Muranowskiej, 
Gabrieli Hulickiej, Nikoli Pyte-
lewskiej, Joanny Kijanowskiej 
i Agnieszki Żuchowskiej.

Maciej Tybuszewski, Daria 
Milewska, Damian Cichocki, Mo-
nika Słupecka i Justyna Czerwiń-
ska zwyciężyli w kategorii klas IV
–VI klas podstawowych.

Najpiękniejsze ozdoby wiel-
kanocne wśród gimnazjalistów 
wykonali: Adrian Dłużniewski, 
Patryk Jaworski, Aleksandra Bo-
rowska i Aleksandra Szplitgerber.   

Lidia Jagielska

Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Leśnictwa i Drzewnictwa oraz Liga Ochrony Przyrody byli organizatorami XXV edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu „Mój las”. Niedawno we Włocławku podsumowano etap regionalny rywalizacji. Monika Przerwa 

z klasy II Technikum Żywienia Zespołu Szkół im. Waleriana Łukasińskiego w Skępem zajęła I miejsce w IV kategorii – dla 
szkół ponadgimnazjalnych. Uczennica przygotowała pracę na temat „Gospodarka leśna a różne formy ochrony przyrody”, na-
pisaną pod kierunkiem Agnieszki Żuchowskiej. Praca została zakwalifikowana do dalszej rywalizacji na szczeblu centralnym.

Fot. nadesłane

W tym roku, oprócz trady-
cyjnie zastawionego stołu, odbył 
się konkurs i wystawa stroików 
wielkanocnych, wykonanych wła-
snoręcznie przez członkinie klu-
bu. W zmaganiach wystartowały 
palmy, koszyczki  z pisankami czy 
wielkie, kolorowe jajka z  bibuły 
oraz zielony owies  z kurczakiem.  
Za najpiękniejsze  prace wykonane 
metodą tradycyjną i z naturalnych 
materiałów, komisja konkurso-
wa przyznała  nagrody.  Pierwsze 
miejsca zajęła Barbara Jankowska, 
drugie Gabriela Pniewska, a trze-

cie Barbara Janiszewska.
Inną atrakcją spotkania była 

prelekcja na temat  tradycji  wiel-
kanocnych na ziemi dobrzyńskiej,   
ze szczególnym uwzględnieniem 
gminy Kikół. Wykład przygotowa-
ła i przedstawiła uczennica  Szkoły 
Podstawowej w Kikole Oliwia Ba-
lińska. A po uczcie dla oczu i du-
cha przyszedł czas na coś dla ciała, 
a było w czym wybierać.  Na stole 
nie zabrakło białej kiełbasy, szyn-
ki, jaj, mazurka, sernika.

(aba), fot. nadesłane

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyń-
skich Region Południe ogłosiła konkurs plastyczny, zatytu-
łowany „Zabytki ziemi dobrzyńskiej”.  Prace można nadsy-
łać do 15 maja.

      Powiat

Malownicze zabytki

Konkurs zorganizowano, by 
zapoznać młodzież z walorami 
historyczno-kulturalnymi ziemi 
dobrzyńskiej, pogłębić jej świado-
mości i wiedzę o regionie, a także 
po to, by wypromować region tu-
rystycznie. 

Do zmagań plastycznych 
mogą przystąpić uczniowie szkół 
podstawowych,  mieszkający na 
obszarze objętym Lokalną Stra-
tegią Rozwoju (gminy: Obrowo, 
Czernikowo, Kikół, Skępe, Chrost-
kowo, Bobrowniki, Lipno, Wielgie, 
Tłuchowo, Dobrzyń n/W). LSR 
nie dotyczy miasta Lipna.

Chętni mogą wykonać pracę 
dowolną techniką plastyczną. For-
mat nie powinien być większy niż 

A3 i nie mniejszy niż A4. Do pracy 
należy dołączyć następujące dane: 
imię i nazwisko, data urodzenia, 
adres, kontakt telefoniczny,  imię 
i nazwisko opiekuna, informację 
o uwiecznionym zabytku (jaka to 
budowla/miejsce, w jakiej miej-
scowości się znajduje).

Prace można nadsyłać do 15 
maja na adres: Stowarzyszenie 
Lokalna Grupa Działania Gmin 
Dobrzyńskich Region Południe, 
ul. Szkolna 4, 87-610 Dobrzyń nad 
Wisłą z dopiskiem „Konkurs pla-
styczny”. 

Regulamin konkursu jest do-
stępny na stronie internetowej: 
www.lgddobrzyn.pl. 

(aba)

W lipnowskim magistracie niesłyszący lub niedosłyszący 
interesanci obsługiwani są w języku migowym.

      Lipno

Przyjazny niesłyszącym

Likwidacja barier architek-
tonicznych to nie wszystko, bo 
często największą barierą jest 
brak możliwości porozumienia 
się z urzędnikiem. Tego pro-
blemu nie mają już niesłyszący 
mieszkańcy miasta. Z pomocy 
urzędnika znającego język mi-
gowy mogą korzystać wszystkie 
osoby niepełnosprawne. Wystar-
czy dwa dni wcześniej skontak-

tować się z sekretariatem ratusza 
pod nr. tel. 54 288 42 11 i umó-
wić się na wizytę w urzędzie. 
- Mam nadzieję, że pomoc na-
szych „migających” urzędników 
poprawi komfort załatwiania 
spraw przez niesłyszących klien-
tów naszego urzędu – mówi Ali-
cja Letkiewicz-Sulińska, sekre-
tarz miasta. 

Lidia Jagielska

Seniorzy spotkali się jak co roku
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      Gmina Lipno

Drzwi otwarte dla VI-klasistów
W ubiegłą środę w Zespole Szkół w Karnkowie zorganizowano drzwi otwarte. Szkołę od-
wiedzili uczniowie z gminy Lipno.

Gospodarze oprowadzili 
przybyłych po placówce, pre-
zentując wszystkie jej pracow-
nie i sale lekcyjne. Pokazali się 
również od strony artystycznej 

w przedstawieniu na temat bajek.
Szóstoklasiści, którzy przyby-

li na drzwi otwarte, mogli poznać 
szkołę od środka. Zobaczyli jak 
wygląda nauka w zespole szkół 

oraz poznali nauczycieli tam 
uczących.

Tekst i fot. 

Marcin Jaworski

Uczniowie klas szóstych oglądali bazę Zespołu Szkół w Karnkowie

Doświadczenia w klasie chemicznej były bardzo ciekawe

Scenka w języku angielskim, przygotowana przez uczniów

Klasa królowej nauk, matematyki
Dyrektor Wojciech Frymarkiewicz 

przywitał przybyłych gości

Bajka, którą przedstawili gimnazjaliści, podobała się VI-klasistom

Łukasz Maciejewski w roli leśniczego Najazd krasnoludkówPrezentacja siłowni
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      Lipno

Czytaliśmy dzieciom
W ubiegły poniedziałek w sali kameralnej Miejskiego Centrum Kulturalnego lipnowskie 
przedszkolaki świętowały urodziny mistrza Hansa Christiana Andersena oraz Światowy 
Dzień Książki Dziecięcej. Organizatorem spotkania, już po raz piąty, była miejscowa 
książnica.

2 kwietnia przypada dzień 
urodzin wielkiego baśniopisarza 
Hansa Christiana Andersena oraz  
Światowy Dzień Książki Dzie-
cięcej. Ten ob�tujący w ważne 
wydarzenia dzień na pewno na 
długo pozostanie w pamięci naj-
ważniejszych gości, czyli lipnow-
skich dzieci. To dla nich biblioteka 
przygotowała wiele atrakcji. Były 
konkursy z nagrodami i słodkie co 
nieco dla każdego.   

- Na imprezę integracyjną 
zaprosiliśmy dzieci ze wszystkich  

lipnowskich przedszkoli oraz oso-
by znane i lubiane w środowisku 
lokalnym – opowiada dyrektor 
książnicy Ewa Charyton. - Orga-
nizatorem był oddział dla dzieci 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
Bajki i wiersze ze swego dzieciń-
stwa czytali goście: Maria Turska 
- przewodnicząca rady miasta, Jo-
lanta Maciejko – skarbnik Lipna, 
Teresa Paprota –przewodnicząca 
komisji oświaty, kultury i sportu 
rady miasta, Danuta Swarcewicz 
– dyrektor Gminnej Biblioteki Pu-

blicznej w Radomicach, Lidia Ja-
gielska – dziennikarka Tygodnika 
Regionu Lipnowskiego CLI oraz 
Iwona Kowalska z lipnowskiej 
książnicy. Dzieci z zainteresowa-
niem wysłuchały przygotowanych 
utworów.

Uroczyste obchody Między-
narodowego Dnia Książki Dzie-
cięcej zorganizowane zostały 
przez lipnowską bibliotekę w ra-
mach kampanii „Cała Polska Czy-
ta Dzieciom” już po raz piąty.       

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Danuta Swarcewicz zaprosiła do krainy wierszy

Maria Turska przekonała maluchy, że nie najlepiej być leniem lub kłamczuszkiem

Teresa Paprota zabrała dzieci w świat teatru

Każdy gość otrzymał tomik poezji i upominki z logo akcji „Cała Polska Czyta 
Dzieciom” – na zdj. dyrektor MBP Ewa Charyton i skarbnik Jolanta Maciejko

Konkursy prowadziła Agnieszka Lesiak– Bardzo mi się podoba – mówi AntośW urodzinach baśniopisarza uczestniczyły lipnowskie przedszkolaki z opiekunkami

Chętnych do udziału w zgadywankach nie brakowało

Laureaci konkursów nie kryli zadowolenia
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      Lipno, Kikół

Wielkanocne świętowanie
W Wielką Sobotę do kościoła przybyło wielu wiernych, którzy przynieśli wiklinowe ko-
szyczki z jajkami, chlebem, wędlinami, solą i świątecznymi wypiekami. Co pół godziny 
święcone były pokarmy, które później znalazły się na wielkanocnym stole. 

fot. Marcin Jaworski, nadesłane

Tegoroczny Grób Pański przygotowali: ks. Łukasz Grabiasz, ks. Krzysztof Rogala, 
Mariusz Jaworski, Miłosz Makowski, Wiktoria Falkowska, Maria Lewandowska, 

Mateusz Narczewski i Patryk Romanowski

Sebastian przyjechał z mamą

Alicja Sobolewska, Piotrek Leśniewski i Przemek Ręczkowski co roku przychodzą 
z koszyczkiem

Przemysław Kalicki z synem Adrianem

Kikół: zmiany warty przy Grobie dokonuje Zastępca Naczelnika OSP w Kikole 
Marek Pawłowski

Kikół: pokarmy poświęcił ks. Krzysztof Kurant

W sobotę w kościele zebrało się wielu wiernych

Ksiądz prałat Franciszek Cieślak pod-
czas błogosławieństwaPani Teresa wraz z wnuczkiem przyszła poświęcić pokarmy
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      Podróże

Indie – kraj bez ciszy
O swojej wyprawie do Indii opowiada Waldemar Lamparski. Fotografie można obejrzeć 
na stronie http://bit.ly/z9sOIb.

– Cały listopad spędziłeś w In-

diach. Jak doszło do tej wyprawy?

– Szukałem jakiegoś sensow-
nego kursu fotogra�cznego. Efek-
tem były wyprawy do Syrii i Jorda-
nu, Laosu i Kambodży. Wróciłem 
zachwycony. Czułem jednak nie-
dosyt, więc postanowiłem wy-
ruszyć znowu na jakąś wyprawę. 
I tak razem z grupką znajomych 
wybraliśmy się do Indii.

– Gdzie dokładnie tra�łeś?

– Lecieliśmy z Warszawy do 
Helsinek. Tam przesiadka do air-
basa i lot do New Delhi. Stamtąd 
autobusem do Ajmer, dalej do Pu-
shkar, potem Jotpur, Agry, Kharu-
jaho, Ramnagar, New Delhi i prze-
lot na Goa do Panaji  oraz podróż 
na plażę Palolem. Ogólnie wypra-
wa trwała od 2 do 29 listopada.

– Gdybyś miał jednym zda-

niem określić, z czym kojarzą Ci się 

Indie…

– Brud, smród, ubóstwo 
i straszny gwar. Jak ktoś powie, że 
w Indiach jest bardzo ładnie, to 
znaczy, że nie zna Indii. Ta ładna 
część Indii to widoki, jakie pozna-
ją turyści, wybierając się tam przez 
biura podróży. My widzieliśmy 
prawdziwy obraz tego kraju, bo 
podróżowaliśmy sami. Bywaliśmy 
w miasteczkach i wsiach nie obję-
tych typowymi trasami turystycz-
nymi. Tam nawet słońce, mimo 
temperatur 30–32 stopnie Celsju-
sza w dzień, świeci jak za mgłą 
– taki smog jest. Do godz. 12.00 
mgła nie opada.

– Jakie są zatem Indie widzia-

ne Twoimi oczami i przez obiektyw 

Twojego aparatu?

– Hindusi to straszne brudasy. 
Rzucają wszystko koło siebie. Na-
wet rzeka składa się ze śmieci. To 

jest po prostu ściek. Między pocią-
gami, autami chodzą świnie, zwie-
rzaki, krowy. Na przykład jezdnia 
trzypasmowa i wielki ruch pojaz-
dów, a między nimi te krowy. Nikt 
nie zwraca na nie uwagi. Rozu-
miem już skąd się bierze to okre-
ślenie „święte krowy” (śmiech), 
patrząc na ich zachowanie na 
ulicach. Ale krowy dla Hindusów 
są święte, bo dają jedzenie, czyli 
mleko, bo mięsa z nich się nie je, 
i opał. Krowie kupy służą bowiem 
jako opał. Są prasowane i się je 
pali. Tylko w New Delhi nie było 
krów, bo je stamtąd wywieźli.

– Jacy są Hindusi? 

– Mimo tego brudu, sprawiają 
wrażenie szczęśliwych, radosnych. 
Chętnie pozowali i uśmiechali się 
do zdjęć. Wszystko robią na ulicy 
– myją naczynia, golą się i rzucają 
wokół śmieci, którymi żywią się 
zwierzęta. Nie używają papieru to-
aletowego. Często po ulicach pły-
nie kanalizacja. Kobiety nie mają 
tam poszanowania. A białe kobie-
ty są według Hindusów „luźne”, 
więc trzeba było je tam pilnować. 
Zawsze musiały chodzić w środ-
ku między nami, mężczyznami. 
W kawiarni nie ma kobiet, sami 
faceci. Siedzą i piją herbatki. O�-
cjalnie Hindusi nie piją alkoholu. 
Mężczyźni jak siwieją, to farbują 
się na pomarańczowy kolor.

Hindusi są bardzo nachalni, 
kradną. Wszystkiego trzeba pilno-
wać, więc nie można samemu ni-
gdzie jechać, lecz zawsze z kimś, by 
się pilnować. Na ulicach jest pełno 
żebrzących ludzi. Nie mają eme-
rytury, opieki państwa i jak ktoś 
nie ma rodziny, to żebrze na uli-
cy. Normalnym widokiem są bez-
domni śpiący wszędzie. Co dziw-

ne, jest tam bardzo dużo policji, 
która chodzi z takimi kijami. Na-
wet na plażę jak się idzie, to trzeba 
przejść przez bramki wykrywające 
metal. W jednym hotelu, w któ-
rym mieszkaliśmy był basen, ale 
nie odważyliśmy się wejść do nie-
go, ale za to aż siedmiu policjan-
tów stało przed hotelem, bo był już 
wysokiej klasy. Hindusi często nie 
mają wykończonych domów, by 
nie płacić dachowego.

– Jest różnica między wsią 

a miastem?

– Miasta są zabudowane. 
Bardzo mało jest w nich zieleni. 
Biegają tam szczury, ale nie wi-
działem żadnego kota. Zresztą te 
szczury by je i tak zjadły, gdyż są 
tak wielkie. I o ile miasta są brud-
ne, to o wsiach można powiedzieć, 
że są czyste w porównaniu z nimi. 
Wszędzie jednak zachwycają 
drzwi. Są naprawdę przepiękne, 
dlatego Hindusi mają dużo zamó-
wień na nie poza granice kraju, 
na przykład też do Polski. Nie ma 
szkół podstawowych państwo-
wych. Nauka nie jest za darmo, 
a jej koszt wynosi 50–500 rubli. 
Prywatne w większości są też szpi-
tale. Była nawet kiedyś afera, bo 
podtruwano turystów, by tra�li do 
szpitala. Na wielu samochodach, 
domach są swastyki jako znak 
szczęścia. Na ulicach pełno mu-
zyków, handlarzy. Wszystko tam 
można kupić podrobione. Panuje 
jeden ogólny gwar. Wszystko jest 
u nich głośne.

– Wszędzie brud, smród… Nie 

widziałeś żadnych zabytków?

– Z jednej strony bieda to fakt, 
ale z drugiej strony Indie to nie-
zwykłe zabytki, na przykład Czer-
wony Ford w Delhi, zwany tak 

dzięki kolorowi piaskowca, z któ-
rego został zbudowany. W Agrze 
– słynny Taj Mahal, czyli świąty-
nia miłości, wybudowana na cześć 
przedwcześnie zmarłej żony Szah-
dżahana. Khajuraho kojarzy się 
z zespołem świątyń zdobionych 
rzeźbami z Kamasutry. W Jodhpur 
zaskakuje nie tylko twierdza wyra-
stająca ze skały – nigdy nie zdoby-
ta, a u podnóża jej leży niebieskie 
miasto, które nazwę swoją wywo-
dzi stąd, że domy są tam w tym 
kolorze. Trzeba by tu wymienić 
jeszcze Pushkar ze świętym jezio-
rem, do którego musi tra�ć każdy 
Hindus. Wzdłuż brzegu jeziora 
jest 85 miejsc, by móc zejść i ob-
myć się wodą z niego. Nie wolno 
tam jednak fotografować, więc nie 
mam stamtąd zdjęć. Ale mieliśmy 
tu szczęście tra�ć na targ wielbłą-
dów, który organizowany jest raz 
do roku w okolicach października 
i listopada. Są to największe targi 
organizowane w Indiach. Trwają 
miesiąc. Na to święto, jak u nas do 
Częstochowy, zjeżdżają pielgrzy-
mi cały rok. Wjazd do miasta jest 
płatny i maksymalnie można tam 
przebywać 2 miesiące. 

Wszędzie turyści płacą wielo-
krotność cen. Wszędzie są tłumy 
chętnych, by gdzieś wejść i coś 
zwiedzić.

– Czy, oprócz tego targu, udało 

się jeszcze zobaczyć coś takiego za-

skakującego?

– Na targ tra�liśmy przypad-
kiem, tak jak na wesele. W In-
diach odbywają się dwa wesela 
jednocześnie, ale w innych miej-
scach. Osobno bawi się pan młody 
z rodziną, a oddzielnie – panna 
młoda z rodziną. Mniej zamożni 
mają wesela rano lub do południa, 
a bardzo zamożni w późniejszych 
godzinach. Wesela trwają tam kil-
ka dni z przerwami.

Mieliśmy też szczęście, bo na-
tra�liśmy na przelot balonów po 
świecie. I podróżnicy mieli prze-
rwę. Była więc okazja popatrzeć.

Ale największy szok przeży-
liśmy w Varanasi nad Gangesem. 
Woda w rzece ma kolor brązowy, 
a widoczność wynosi 1 cm. Świę-
tym obowiązkiem Hindusów jest, 
by raz w życiu dotrzeć nad Gan-
ges i obmyć się. Nie wiem, jak oni 

to robią, bo Ganges to jeden wiel-
ki ściek. Do niego wpływają ścieki 
z miasta. W hotelu była nawet woda 
z Gangesu, niby przepuszczona 
przez �ltry, ale chyba strasznie sła-
bo. Tam nad wodą palą też zwłoki. 
To był szok, w jednym miejscu palą 
zwłoki, a obok myją się, myją zęby, 
piorą. Wzdłuż rzeki ciągną się gha-
ty, czyli kamienne schody prowa-
dzące wprost do rzeki. I właśnie na 
jednym z tych ghatów palą zwłoki. 
Czas przeznaczony na spalenie to 
4,5 godziny, bo w tym czasie dusza 
odchodzi do raju i kończy spiralę 
kolejnych wcieleń w reinkarnacji. 
Oczywiście palą je krócej, z bra-
ku czasu i drewna. Te niespalone, 
niedopalone wrzuca się do wody, 
w której są wielkie sumy, bo nakar-
mione tymi resztkami. Kremacji 
nie podlegają tylko: kobiety w cią-
ży, dzieci, trędowaci, święci mężo-
wie sadhu oraz osoby zmarłe przez 
ukąszenie przez świętą kobrę. Ich 
ciała, owinięte całunem, zanurza 
się najpierw w Gangesie, następnie 
przywiązuje kamień i wyrzuca na 
środku rzeki. Spalenie zwłok na 
stosie z drewna  kosztuje 3000 rupii, 
a w nowoczesnej spalarni bez cere-
moniału – 500 rupii.

– Po tych ostatnich opowie-

ściach to pewnie nie ma się ochoty 

na jedzenie, ale spytam o nie. Jak 

oceniasz wyżywienie w Indiach?

– Jeśli chodzi o jedzenie, to szu-
kaliśmy tylko tego, co było świeżo 
robione i tylko smażone w głębo-
kim tłuszczu palmowym. W pół-
nocnych Indiach nie jedzą mięsa, 
jedynie tylko ci z najniższych kast. 
Za to jest bardzo dużo warzyw 
w menu. Mało kawy się tam pija, 
jest paskudna, herbata zresztą też. 
Jadają bardzo pikantnie. Do wszyst-
kiego dodają bardzo dużo przypraw. 
Dobry jest ich chlebek – ciapata - 
maczany w różnych sosach. Jedzą 
bardzo dużo słodyczy. Wszystko 
jest zresztą bardzo mocno słodkie, 
na przykład cola smakuje jak nasza, 
ale jest jeszcze dosłodzona.

– Podsumowując…

– W Indiach jest niesamowi-
ta bieda. Hindusi sami mówią, że 
u nich nie ma intymności, ciszy ani 
spokoju.

Rozmawiała i fot. 

Lucyna Sztandera

Waldemar Lamparski

Indie w nocyWidok na Czerwoną Twierdzę
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       Pomoc

Dopłaty za przesianie
Koszt przesiania jednego hektara upraw szacuje się na ok. 
2 tysiące złotych. Rząd proponuje rolnikom dotkniętym klę-
ską mrozu… 100 złotych dopłaty do hektara.

      Uprawy

Nowy przebój pól?
Kilka lat temu w Polsce pojawiły się pierwsza poletka, na których próbowano uprawy ro-
śliny o egzotycznej nazwie amarantus.

      Hodowla

Krowie czempionki
Poznaliśmy najbardziej wydajne krowy w województwie opolskim. Niestety, tego typu sta-
tystyk i konkursów nie prowadzi się w naszym województwie, ale zawsze warto porównać 
osiągi własnych zwierząt z czempionkami z Opolszczyzny.

       Uprawa

Zmiany zawsze dobre
Dawno temu rolnicy zauważyli, że sianie takiej samej rośli-
ny na tym samym polu przez wiele lat powoduje zmniejsze-
nie plonów i jałowienie gleby. Wymyślono więc najpierw 
trójpolówkę, a później płodozmian. Zmiany w rolnictwie 
wymuszają także ewolucję zmianowania roślin upraw-
nych.

Obecnie najwięcej jest go na 
Lubelszczyźnie i w południowej 
Polsce. Decydując się na uprawę, 
należy rozpoczynać od mniejsze-
go areału, ponieważ do uprawy na 
większej powierzchni potrzebne 
jest duże doświadczenie, które uzy-
skuje się stopniowo. Amarantus to 
roślina ciepłolubna i dlatego wła-
ściwe dla niej regiony uprawy są te 
same, co dla kukurydzy uprawianej 
na ziarno lub dla prosa. Jest bardzo 
dobrym przedplonem pod wszyst-
kie rośliny uprawne, bo zostawia 
rolę sprawną i niezachwaszczoną. 
Nasiona wysiewa się w drugiej 
połowie maja, kiedy nie ma już za-
grożenia wschodów wiosennymi 
przymrozkami. Zbiór szarłatu prze-
prowadza się zwykle po pierwszych 
przymrozkach w październiku lub 
listopadzie, bo niska temperatura 
(poniżej minus 5 st. C) zatrzymu-
je wegetację roślin i powoduje ich 
podsychanie. Wyższe temperatury 
natomiast niewystarczająco prze-
rywają wegetację. Przy dobrej po-
godzie zbiór można wykonać kom-
bajnem zbożowym. Koszty uprawy 

szarłatu są dużo niższe niż innych 
zbóż. Najwyższą pozycję w nakła-
dach stanowią koszty zbioru i do-
suszania nasion.

Istnieje kilka polskich odmian 
amarantusa dopuszczonych do ob-
rotu, a pozyskane ziarna i wyroby 
na bazie tego zboża można kupić 
w sklepach ze zdrową żywnością. 
Co spowodowało, że coraz wię-
cej osób interesuje się tą rośliną? 
Amarantus to przede wszystkim 
niezwykle cenne źródło białka. 
W nasionach znajduje się również 
dużo jedno- i wielonienasyconych 
kwasów tłuszczowych. Włączenie 

Naukowcom udało się wy-
hodować takie rasy krów, które 
w ciągu roku dają tyle litrów mle-
ka, ile zwierzęta przed laty w ciągu 
całego swojego życia. Przeciętna 
krowa w Polsce daje rocznie 4 tys. 
litrów mleka. Krowy w wielkich 
oborach 14 tysięcy. Rekordzistka 
w Polsce 20 tysięcy, a rekordzist-
ka na świecie 30 tysięcy. Niestety, 
nowe rasy krów są delikatniejsze 
niż ich poprzedniczki. Żyją teraz 
krócej i są bardziej podatne na 
choroby.

Polską krową rekordzistką 
została Zusia 1. Jej wydajność to 
ponad 20 tys. kg mleka. Opolscy 
hodowcy odebrali też nagrody za 

bydło, które ma tzw. najwyższą 
wydajność życiową, czyli przez 
całe życie oddało najwięcej mle-
ka. W opolskim aż cztery krowy 
oddały ponad 100 tys. kg mleka. 

Najwięcej, prawie 110 tys. kg, 14-
letnia Ceres z Fermy Baborów, 
podlegającej pod Kombinat Rolny 
Kietrz.

(pw)

do jednego posiłku dziennie dania 
przygotowanego z nasion amaran-
tusa całkowicie pokrywa zapotrze-
bowanie na żelazo. Witamin jest 
w nim tyle samo, co w innych zbo-
żach. Na polskim rynku pojawiły 
się nowe produkty z amarantusa. 
W wielu sklepach ze zdrową żyw-
nością można już kupić kilka rodza-
jów chrupiących ciastek z pełnych, 
ekspandowanych ziaren zmiesza-
nych z lekką melasą spożywczą, co 
zwiększa dodatkowo ich wartość 
żywieniową. Dostępne są również 
płatki śniadaniowe i musli.

Piotr Wołyński

Amarantus to roślina nie tylko o egzotycznej nazwie, ale i wyglądzie

Oprócz dopłat, ministerstwo 
rolnictwa proponuje rolnikom tak-
że skorzystanie z kredytów prefe-
rencyjnych, które na wsi nie są po-
pularne, ponieważ wielu rolników 
już i tak spłaca poprzednie. 

Część gospodarzy ma nieco 
mniejsze zmartwienie, bo ich upra-
wy zostały ubezpieczone. Szacuje 
się, że dotyczy to ok. 80 proc. plan-
tacji rzepaku.

W tym roku mamy sytuację 
szczególną, bo wystąpił poziom 
wymrożenia niespotykany od 

50-60 lat i to na skalę europejską 
i światową. W wielu państwach 
uprawy ozime zostały przerzedzo-
ne przez mrozy. Mieliśmy bardzo 
ciepły styczeń, wegetacja normal-
nie trwała, po czym bardzo szybko 
przyszły niskie temperatury, na do-
datek zabrakło śniegu – naturalnej 
warstwy izolacyjnej. Temperatury 
nocne rzędu  minus 20 st. Celsjusza 
spowodowały całkowite wymarz-
nięcie upraw.

(pw)

W niektórych gospodarstwach 
udział zbóż często przekracza 80 
proc. upraw bądź stosuje się mono-
kulturę zbożową wielogatunkową, 
a nawet jednogatunkową. To powo-
duje spadek plonowania. W przy-
padku pszenicy czy buraków, spadek 
może osiągnąć nawet 30 proc. Są też 
rośliny tolerancyjne na uprawę po 
sobie, np. żyto i rzepak, ale i tu wi-
doczne są straty w plonowaniu.

 Zboża nasadzane rok po roku 
częściej atakują choroby, a na polach 
pojawia się większa ilość chwastów. 
Cierpi także gleba, z której rośliny 
wyciągają co roku te same składniki. 
Taki patologiczny stan nazywany jest 
„zmęczeniem gleby”. Częsta uprawa 
zbóż po sobie, szczególnie pszenicy 
i jęczmienia, sprzyja przede wszyst-
kim rozwojowi chorób podsuszko-
wych. Są one przenoszone w okresie 
pożniwnym. Rośliną, którą warto 
rozważyć jako następcę pszenicy czy 
jęczmienia, jest owies. By zapobiec 
zachwaszczeniu, należy pamiętać 
o przemiennej uprawie roślin ja-
rych i ozimych. Pozwala to uniknąć  

kompensacji, czyli pojawienia się 
gatunków chwastów, których cykl 
rozwojowy jest identyczny z cyklem 
rozwojowym zbóż. Zmęczeniu zie-
mi zapobiega także uprawa roślin 
regenerujących, np. rzepaku, ro-
ślin strączkowych i międzyplonów. 
Najcenniejszymi międzyplonami są 
rośliny motylkowe, a przede wszyst-
kim gorczyca biała. Pozostawianie 
międzyplonów w okresie jesienno-
zimowym zapobiega też erozji gleby 
i wymywaniu azotanów.

W odniesieniu do zbóż, przy 
aktualnej strukturze zasiewów nie-
możliwe jest utrzymanie ich udzia-
łu w zmianowaniu na poziomie 
50 proc. Zaleca się jednak, aby nie 
przekraczać 65-70 proc. Podobny 
udział, pomimo dużej tolerancji na 
uprawę po sobie, musi być zacho-
wany w uprawie kukurydzy. W celu 
niedopuszczenia do namnożenia 
w glebie mątwika burakowego bądź 
ziemniaczanego, granica koncentra-
cji buraków i ziemniaków w zmia-
nowaniu to 25-33 proc.

Piotr Wołyński

       Ceny

Drogo, będzie drożej
Rosnące ceny nie ominęły nowalijek. Wpływ na to ma nie 
tylko ogólna drożyzna, ale również pogoda.

Mamy połowę kwietnia, tem-
peratura jest stosunkowo niska, 
a to wpływa na opóźnienie doj-
rzewania warzyw prowadzonych 
pod osłonami – rzodkiewek, po-
midorów oraz ogórków. Pomido-
ry i ogórki na podwarszawskim 
rynku hurtowym w Broniszach są 
o ok. 45 proc. droższe w porów-

naniu z kwietniem 2011 r. Ogórki 
krajowe sprzedawane w Broni-
szach kosztują od 5,75 do 7 zł za 
kg, a pomidory 8,75 – 13,30 zł za 
kg. Natomiast mniej zapłacimy 
za rzodkiewki – pęczek w hurcie 
kosztuje od 1,85 do 2,40 zł.

Piotr Wołyński



Czwartek, 12 kwietnia 2012

www.cli.info.pl
17Ogłoszenia/To i owo

OGŁOSZENIA DROBNE
Czyścik oferuje: pranie dywanów, 
tapicerek samochodowych, tapicerek 
pokojowych, dojazd gratis 604503599

Sprzedam mieszkanie w centrum Lipna 
54 m2 784016229

Opiekunki Niemcy 662162137

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. 
Ciężarowych, stan obojętny, transport 
Gratis! Wystawiamy zaśw. o złomowaniu 
pojazdów tel. 600934784 / 542802990

Kupię każdego OPLA do 95 r. o poj. 1.6, 
1.8, 2.0. Wystawiamy zaświadczenie o 
złomowaniu pojazdu. Transport Gratis! 
Tel. 600934784 / 542802990

Skup aut – płacimy najwięcej, złomowa-
nie pojazdów, wystawiamy zaświadcze-
nie, transport gratis! Tel. 600934784 / 
542802990

-----AUTA----KUPIĘ-----całe albo 
rozbite dobrze płacę 501141042

Budowa domów wraz z przygotowaniem 
więźby dachowej, jej montażem i pokry-
ciem – 661424263

Sprzedam dom 120m2 po kapitalnym re-
moncie działka 5600 m2 w miejscowości 
Uciąż. Stajnia 200 m2 3 garaże, łącznie 
200 m2 tel. 503596979

Świerk srebrzysty 1,8 m wys. ukorze-
niony wybitnie dekoracyjny ze wzgl. 
Na kształt i kolorystykę platynową koło 
Golubia-Dobrzynia tel. 56-683-22-58

Sprzedam dom zadbany z budynkami 
gospodarczymi przy szosie w dobrzym 
punkcie w Piórkowo tel. 698302654

Układanie kostki brukowej i granitowej 
konkurencyjne ceny tel. 600452609

Sprzedam dom wraz z zabudowaniami na 
działce 0,41 ha okolice Golubia-Dobrzy-
nia tel. 696070092

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... komedię „Hello! How Are You?” najbardziej znanego 
rumuńskiego reżysera Alexandru Ma�ei. 

Gabriel i Gabriela są szczęśliwym małżeństwem z dwudziestoletnim 
stażem. Nie czują już jednak do siebie pożądania seksualnego. Czy życie 
nie ma im nic więcej do zaoferowania? Po spędzeniu kilku nocy na inter-
netowym czacie, oboje zakochują się w kimś nieznajomym – nie wiedząc, 
że tak naprawdę odnaleźli siebie nawzajem. Pasja i podniecenie niezna-
nym łączy się z poczuciem winy wynikającym z okłamywania partnera 
życiowego. Nie mniej zdezorientowany jest ich dojrzewający i seksualnie 
rozbuchany syn Vladimir, gdy dowiaduje się, że jego rodzice również 
mają pragnienia. Pewnego dnia spotkanie z wirtualnym kochankiem staje 
się nieuniknione… 

Słodko-gorzka komedia romantyczna stanowi antytezę ponurego na-
turalizmu i jest jak powiew świeżego powietrza. Film jest dowodem, że 
również kino nieco bardziej komercyjne może stać się źródłem emocjo-
nalnego objawienia. To mądra, wystylizowana opowieść o mężu i żonie, 
których małżeństwo już od dawna jest pozbawione pasji, co staje się po-
wodem szukania podniecenia na internetowych czatach. 

Już otwierająca �lm scena, gdzie głowy bohaterów znajdują się poza 
kadrem, sugeruje, że muzyk Gabriel (mało znany Ionel Mihailescu) i wła-
ścicielka pralni chemicznej Gabriela (aktorka teatralna Dana Voicu, pry-
watnie żona reżysera) żyją jak dwoje obcych sobie ludzi, którzy nie widzą 
siebie nawzajem.

Tworząc humorystyczny kontrast do ich stabilnego, pozbawionego 
pasji życia, reżyser otacza ich postaciami ogarniętymi seksualnym pod-
nieceniem. Ich lubieżny nastoletni syn Vladimir (student szkoły teatralnej 
Paul Diaconescu w gorącym debiucie), którego komentarz zza kadru jest 
źródłem ważnych informacji dotyczących fabuły, jest dumny z tego, że jest 
postrzegany jako szkolny żigolo i planuje zostać aktorem porno.

Toni, seksowna pracownica Gabrieli (ujmująca Ana Popescu) zmie-
nia chłopaków jak rękawiczki. Z kolei żonaty kolega Gabriela Marcel 
(Ioan Andrei Ionescu) zalicza kolejne koleżanki z orkiestry.

W końcu oboje Gabi odkrywają przyjemność anonimowego czato-
wania w internecie. Po kilku nocach spędzonych na rozmowach z niezna-
jomymi, zakochują się, nie wiedząc, że żywią to uczucie do siebie nawza-
jem. Wzruszający zwrot fabularny sprawia, że wirtualny romans pozwala 
w końcu odnaleźć im własne pragnienia. Rozwiązanie to jest satysfakcjo-
nująco realistyczne, a nie wydumane. Streszczenie fabuły może przypomi-
nać „Sklep na rogu” albo remake „Masz wiadomość”, ale tak naprawdę jest 
to „Hello! How are you?”.

Niezwykle innowacyjna kompozycja �lmu Ma�ei to wizualizacja 
miłości zagubionej we mgle i frustracji odczuwanej przez bohaterów. 
W szczególności zachwycają fragmenty rozmów z internetowego czatu 
nałożone na sekwencje z codziennego życia Gabi.

Voicu i Mihailescu zagrali przekonujące roli połączonych chemią 
przyjaźni małżonków z długim stażem, którzy przeżywają wyrzuty sumie-
nia wynikające z kłamstwa. Jednocześnie ich jedyny syn, zadufany w sobie 
Vladimir, udanie portretuje przesadę manipulatora.

Pierwsza prawdziwa rumuńska komedia od 1990 roku została nakrę-
cona na podstawie scenariusza Lii Bugnary (lepiej znanej jako aktorki), 
którą zainspirował pomysł Ma�ei, oparty na zasłyszanej historii.

Opowieść nie ma w sobie nic rdzennie rumuńskiego, co sprawia, że 
nabiera charakteru uniwersalnego. Ciekawa, ale nie specy�czna sceneria 
mogłaby znajdować się gdziekolwiek.

�lm.onet.pl

1. Pomoc kuchenna; Mini Bar Mira Kuciej, Stargard Szczeciński Os. Zachód 
318/15, tel. 509 844 887

2. Sprzedawca na stacji paliw; KAMA Kowalski, Rumunki Skępskie, tel. 54 
287 75 78

3. Kierowca samochodu ciężarowego C+E; Prywatna Firma Transportowa 
Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324
4. Technolog produkcji naczep; „Kuca” Sp. z o.o., Kuca Damian, Stargard 
Szczeciński ul. I Brygady 35, tel. 510 006 430
5. Elektryk-Pneumatyk, handlowiec (bardzo dobra znajomość j. angiel-
skiego), spawacz metodą MIG MAG; Firma Skibicki Technika Transportowa 
sp. z o. o., Skępe, tel. 54 287 72 97, 693 348 329. CV należy przesyłać na 
adres: justyna.grebicka@wup.torun.pl
6. Piekarz piecowy lub ciastowy; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. 
Jastrzębska 17, tel. 54 287 39 96
7. Technik mechanik CNC, hydraulik, spawacz (możliwość zakwaterowania, 
znajomość j. niemieckiego); Firma „Iswald” Sp. z o.o., Waldemar Karpiuk,  
Wałbrzych ul. Grodzka 50/18, tel. 724 648 328
8. Brukarz, płytkarz, murarz (miejsce pracy Wielgie); PW „Jumapol”, Fa-
bianki 76, tel. 509 962 668
9. Kierowca kat. B; Piekarnia Ciastkarnia A.M.B. Lipscy, Skępe ul. 1-go Maja 
21, tel. 54 287 83 73

10. Spawacz-ślusarz; FUWK „Konwektor”, Lipno ul. Wojska Polskiego 6,  
tel. 54 287 22 34

11. Operator ładowarki-obsługa wózka widłowego; OSTKAM sp. z o.o.,  
Jasień 53 (gmina Tłuchowo), tel. 54 287 64 68
12. Pracownik obsługi maszyn stolarskich; PPHU Janusz Ostrowicki, Jasień 
53 (gmina Tłuchowo), tel. 54 287 64 68
13. Pracownik ochrony (wymagana licencja ochrony – praca w Rypinie); 
Agencja Ochrony Osób i Mienia, CERBER sp. z o.o., Rypin ul. E.Orzeszko-
wej 4, tel. 54 280 61 82
14. Operator równiarki; PHU „Mar-Dar”, Makówiec 53, tel. 54 287 02 36

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji 
gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz 
budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, pracownik leśny, brukarz/
glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: post-doktorant – badania materiałowe (昀椀zyczne i chemiczne wła-
ściwości materiałów), post-doktorant – badania materiałowe (biotechno-
logia), post-doktorant – testowanie i projektowanie maszyn w laborato-
rium hydrodynamicznym, post-doktorant – badania materiałowe (ocena 
nanowarstw), post-doktorant – badania materiałowe (mechanika płynów), 
post-doktorant – badania materiałowe (procesy chemicznego odkażania), 
post-doktorant – competitive engineering (control of electrical drives and 
servo mechanism), napędy elektryczne i serwomechanizmy, post-dokto-
rant – competitive engineering (chip technology and processes), procesy 
i technologie cięcia, post-doktorant – badania materiałowe (zastosowanie 
nanomateriałów), post-doktorant – competitive engineering (advanced 
industrial technologies), zaawansowane technologie przemysłowe, ope-
rator wytaczarko – frezarki poziomej, operator CNC (frezarki), pracownik 
badawczy/specjalista procesów membranowych 
Dania: animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator 
sportowy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hiszpanii),  
lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Estonia: lekarz dentysta
Finlandia: pracownik na farmie drobiu i trzody chlewnej, spawacz (metoda 
121, 141, 136)
Francja: kucharz/kucharka, pracownicy do obsługi parku (Disneyland), 
recepcjonista (Disneyland), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka 
(Disneyland), kelner/kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disney-
land), krojczy/krojcza
Hiszpania: programista JAVA, animator czasu wolnego, animator kultury
Holandia: wszechstronny pracownik do pracy przy owocach, brygadzista 
na farmie, asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: programista aplikacji internetowych, osoba do badań terenowych 
(praca w Polsce), wykrawacz
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX 
Niemcy: pracownicy do załadunku aut na statki, kierowca testowy, inży-
nier – budowa maszyn, kucharz/kucharka, pracownik domowej opieki 
osobistej, pomocnik w kuchni i przy sprzątaniu, agent/ka ds. sprzedaży i 
zakupów, pielęgniarz/pielęgniarka, instalator urządzeń elektrycznych, la-
kiernik samochodowy, spawacz TIG, elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz 
TIG MAG, montaż instalacji sanitarnych i grzewczych, elektryk, kierowca 
zawodowy C1+E, kierowca samochodów ciężarowych z przyczepą, kie-
rowca ciężarówki, mechanik samochodowy, elektryk, elektromonter, inży-
nier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projekto-
wania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy)
Norwegia: specjalista IT (JAVA developer / software Engineer), operator 
CNC, operator CNC, inżynier mechanik, inżynier mechanik
Wielka Brytania: szwaczka ubraniowa, obsługa obcinarki do piany, kroj-
czy/krojcza, spawacz przy montażu stali konstrukcyjnej, monter płyt ka-
dłuba, obsługa podajnika stali, spawacz budowlany MIG, spawacz stali 
konstrukcyjnej, pielęgniarz/pielęgniarka (zarejestrowany/a w Nursing and 
Midwifery Council), operator CNC, operator noża taśmowego, operator 
CNC/tokarz/frezer, tokarz CNC/frezer, CNC tokarz/frezer, frezer CNC, 
obróbka skrawaniem – koła zębate, operator prasy krawędziowej, CNC 
tokarz, frezer CNC/programista/operator, pielęgniarka/pielęgniarz, rzeź-
nik – wykrawacz, tapicer, opiekun osób starszych, przedstawiciel serwisu 
obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży 
rezerwacji hoteli, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, opera-
tor prasy krawędziowej
Włochy: animatorzy czasu wolnego (również instruktorzy), pracownicy 
obsługi barów i restauracji

R E K L A M A
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 12 kwietnia – 18 kwietnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wykorzystasz ten czas 

z pożytkiem – i dla 
ciała, i dla ducha, 

i dla kariery. Jeśli możesz, weź teraz urlop, 
na którym połączysz wysiłek fizyczny z za-
biegami pielęgnującymi ciało. Jeśli jednak 
zdecydujesz się poświęcić ten czas pracy, 
masz szansę uzyskać mocną pozycję, która 
zadowoli Cię na długo, tym bardziej, że pój-
dą za nią pieniądze.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zanurzysz się w klimatach  
z młodości, przypomnisz so-
bie dawne zabawy. A może 
spotkasz miłość sprzed lat lub 
chociaż powróci we wspo-

mnieniach? W drugiej połowie tygodnia 
czeka Cię sporo obowiązków, ale przeważ-
nie będą one miłe. W Twojej firmie mogą 
nastąpić zmiany organizacyjne. Wykorzystaj 
je, by zrobić krok w kierunku poprawy swo-
jej sytuacji.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz teraz zielone światło 
w poważnych negocjacjach. 
Możesz ubić dobry interes, 
zabłysnąć na polu zawo-
dowym. Coś, co robisz, 

wytwarzasz, produkujesz zdobędzie uznanie, 
a może przyniesie Ci dochody? W miłości 
pozwól sobie na więcej spontaniczności. 
Miły, ale chłodny, możesz być w pracy, ale 
partnerowi należy się coś więcej.

Rak (22.06.-22.07.)
Wiele wskazuje na to, że 
najbliższy czas poświęcisz 
sprawom dużej wagi. Zresz-
tą szkoda byłoby marnować 
dobrą passę, którą możesz 

wykorzystać na polu zawodowym, w intere-
sach. Doskonały moment, by wprowadzić 
w życie pomysły, które od dawna chodziły 
Ci po głowie. Zmiana pracy na lepiej płatną? 
Remont lub zamiana mieszkania? Pomysły 
możesz mnożyć. Wszystko się uda.

Lew (23.07.-23.08.)
Tydzień zapowiada się 
pracowicie, raczej nie po-
leniuchujesz. Pod Twoim 
adresem mogą paść uwagi 
z ust kogoś, kto w ten spo-

sób chce Ci okazać swoją troskę. Doceń 
to! Choć jesteś osobą niezależną, gdy 
znajdziesz się w miejscu, w którym panują 
cudze porządki, popdporządkuj się regu-
łom ustalonym przez gospodarzy.

Waga (23.09.-22.10.)
Początek tygodnia za-
powiada się imprezowo. 
Wspaniale się zabawisz, 

przyjaciele natchną Cię pomysłami, które 
wprowadzisz w życie. Potem trzeba będzie 
skupić się na obowiązkach, aby pod koniec 
kwietnia znów odpocząć. Chociaż w głębi 
duszy pozostałaś nastolatką, pamiętaj, że 
za obecne decyzje trzeba będzie wziąć od-
powiedzialność.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Głowę mieć będziesz pełną 
troski o pracę i rodzinę. 
W Tobie samym też może 
tkwić jakaś zadra: wiele 
będziesz mieć sobie do za-

rzucenia. Ale spokojnie, niebawem ponure 
myśli znikną bez śladu. Zrozumiesz, że nie 
ma sensu zamartwiać się czymś, na co 
zupełnie nie masz wpływu. W rodzinie po-
staw na zgodę, choćby kosztem rezygnacji 
ze swoich planów.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Przekonasz się, jak bardzo 
przeciwieństwa się przycią-
gają i jakie to ekscytujące 
spotkać kogoś tak różnego 

od siebie. Czekają Cię udane randki. To, co 
rozpoczniesz, będzie miało opiekę planet, 
ale potem już więcej zależeć będzie od Two-
jej pracowitości i wytrwałości. Nie od razu 
zobaczysz wyniki swojej pracy, ale warto być 
cierpliwym i konsekwentnym. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Leniuchowanie raczej nie 
będzie Ci dane. Chyba, 
że jako przerywnik, bo 
będziesz zaliczać jakiś 
ambitny program, dosko-

nalić język lub zawzięcie gubić kilogramy. 
Łączenie przyjemnego z pożytecznym to ha-
sło przewodnie tego tygodnia. Na szczęście 
przyjemności będzie więcej, bo pewna miła 
Twemu sercu osoba znajdzie się tuż obok.

Byk (21.04.-21.05.)
Przed Tobą jeden z tych 
tygodni, które mogą od-
mienić życie na lepsze: 
rozkwitniesz, przybędzie 
Ci seksapilu, koniec z sa-

motnością! Masz szansę znaleźć kogoś 
obdarzonego urokiem osobistym, a jedno-
cześnie poważnie myślącego o przyszłości. 
W pracy i interesach spotkasz dobre okazje, 
wpadnie Ci także nieco grosza. Niewyklu-
czona podróż.

Panna (24.08.-23.09.)
W sercu – słodki spokój, 
w pracy – ciekawe perspek-
tywy. Rodzina da sobie radę 
bez Ciebie, możesz więc 
wyluzować. Ale nie byłabyś 

sobą, gdybyś tak po prostu oddała się przy-
jemnościom. W drugiej połowie tygodnia 
pewne sprawy, które dotąd spokojnie czeka-
ły, staną się pilne. Jednak, mimo zapraco-
wania, znajdź czas dla partnera, bo wspólnie 
odkryjecie coś wspaniałego.

Czwartek 12.04.2012

dzień 7:00 - 19:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Archeolog to wymarzony mąż. Im ko-
bieta jest starsza, tym bardziej się nią 
interesuje. 

Myśliwi znoszą na polanę ustrzeloną 
zwierzynę. Nagle spostrzegają, że 
wśród trofeów leży jakiś człowiek. 
Natychmiast wezwano pogotowie. 
Lekarz stwierdził zgon, a na karcie 
napisał: „Lekka rana postrzałowa. 
Śmierć nastąpiła wskutek wypatro-
szenia”. 

Humor z zeszytu: „Dawniej gdy ka-
waler chciał zdobyć panienkę, musiał 
do niej przyjść z dobrym krokodylem. 
Świadczy o tym wypowiedź Klary do 
Papkina.”

Baran (21.03.-21.04.)
Niezwykłe dni czekają Cię 
w połowie tygodnia. Przy-
gotuj się na niecodzienne 
przeżycia, np. romantycz-
ną randkę, porozumienie 

dusz. Ale lepiej trzymaj się z daleka od 
pieniędzy i interesów, w których potrzebna 
jest chłodna głowa, bo pod wpływem emocji 
możesz popełnić jakieś głupstwo. A później 
będziesz tego gorzko żałować.
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Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć z zewnątrz i wewnątrz solą, pieprzem i posypać majerankiem. Odstawić na godzinę w chłodne 
miejsce. Umyć i obrać jabłka. Pokroić na ćwiartki, oczyścić z gniazd nasiennych, skropić sokiem z cytryny, posypać resztą 
majeranku i cukrem. Kaczkę nadziać jabłkami, otwór zaszyć. Włożyć do rękawa do pieczenia, obłożyć wiórkami masła i piec 
w piekarniku nagrzanym do temp. 175 st. C ok. 1,5 godz. Podawać z ugotowaną czerwoną kapustą lub ziemniakami z wody.

KACZKA Z JABŁKAMI
Składniki: 
kaczka        8 kwaśnych jabłek
majeranek       2 łyżki masła
1 łyżka soku z cytryny      cukier
pieprz        sól

Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć solą i majerankiem, zostawić na około 1 godzinę. W tym czasie przygotować nadzienie. Bułki 
namoczyć w mleku. Jabłka obrać i pokroić w ćwiartki. Mięso mielone doprawić solą i pieprzem. Dodać odciśnięte bułki i jabłka, 
wymieszać. Kaczkę napełnić farszem i spiąć. Ułożyć w brytfannie na stopionym uprzednio tłuszczu, polać tłuszczem, skropić 
odrobiną wody i wstawić do piekarnika nagrzanego do temp. 175 st. C na ok. 2 godz. Co jakiś czas polewać wytworzonym 
sosem i uzupełniać wyparowującą wodę. 

 KACZKA FASZEROWANA MIĘSEM MIELONYM
Składniki:
kaczka        20 dag mięsa mielonego
2 czerstwe bułki        1 szkl. mleka
3 winne•jabłka        sól
pieprz        tłuszcz

Sposób wykonania:
Kaczkę umyć, osuszyć, natrzeć od zewnątrz i wewnątrz solą oraz pieprzem, odstawić na 2 godziny w chłodne  miejsce. Ananasa 
pokroić w kostkę, cebulę posiekać. Jabłko pokroić w ćwiartki, usunąć gniazda nasienne. Na patelni rozgrzać masło i przesma-
żyć na nim cebulę do zeszklenia, następnie dodać jabłko, rodzynki, a na koniec ananasa, doprawić solą, tymiankiem oraz pie-
przem. Dusić całość około 3 minuty. Przestudzonym farszem napełnić kaczkę, spiąć ją wykałaczką, wstawić na 1,5 godziny do 
piekarnika. Co kilkanaście minut polewać bulionem, a następnie sosem wytwarzającym się podczas pieczenia. Z pozostałego 
z pieczenia kaczki sosu zebrać tłuszcz i przecedzić do rondelka, dodać śmietanę, doprawić solą oraz pieprzem. 

 KACZKA NADZIEWANA ANANASEM
Składniki:
kaczka        400 g świeżego ananasa 
1 jabłko       1 cebula
100 g rodzynek       500 ml bulionu drobiowego 
150 ml śmietany 18 proc.      2 łyżki masła 
2 łyżeczki tymianku      sól 
pieprz

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU

Przysłowie
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      Postać

Bóg przestworzy
Leopold Pamuła to postać niemal nieznana w historii Pol-
ski. Próżno szukać informacji o nim w podręcznikach histo-
rii. Szkoda, bo był geniuszem lotnictwa i profesorem pilo-
tów, którzy stanowili o sile polskich dywizjonów w czasie 
bitwy o Anglię. Był także postacią niezwykle barwną.

      A to ciekawe

Poli zasługi dla chemii
Gwiazdy srebrnego ekranu często reklamują kosmetyki. Sławna lipnowianka Pola Negri 
również użyczyła swego nazwiska i twarzy linii kosmetyków.

      Wspomnienia lipnowskich Żydów

Moishe Scheinberg
Kolejny odcinek z naszego cyklu wspomnień Żydów, mieszkańców z Lipna z przełomu XIX 
i XX wieku.

Pola Negri występowała w re-
klamach kosmetyków „Śnieg Ta-
trzański” Falkiewicza. Wacław 
Falkiewicz założył swoją �rmę 
w 1911 roku w Paryżu. Po I woj-
nie światowej przeniósł produkcję 
do Poznania. Produkt o nazwie 
„Śnieg Tatrzański” był kremem 
lub pudrem. Ale to nie wszystkie 
zasługi Poli Negri dla przemysłu 
kosmetycznego. W 1928 roku ja-
poński chemik Shinobu Suzuki 
stworzył grupę Pola, jedną z naj-
słynniejszych �rm w japońskiej 
kosmetologii. Polska aktorka była 
muzą Suzuki i to właśnie na jej 
cześć postanowił nazwać swoje 
laboratoria. Dziś zatrudniają one 
300 ekspertów, prowadzą liczne 
badania naukowe, współpracu-
ją z uniwersytetami, opracowują 
patenty. W 1976 roku ich praca 
zaowocowała Nagrodą Nobla za 
odkrycie kwasu bio-hialurono-
wego, separowanego z zewnątrz. 
Te naukowe fundamenty stały się 
solidną podstawą dla marki ko-
smetycznej.

(pw)

„Pamiętam ulicę, przy której 
mieszkaliśmy. Mój ojciec posia-
dał Cheder, czyli szkołę dla dzieci 
żydowskich, dodatkowym docho-
dem była sprzedaż książek praw-
niczych. Często nocą, kiedy miał 
sporo wolnego czasu, zwykł grać 
w szachy z Moshe Aaronem Wein-
macherem i Mukherem Sforimem, 
znanymi chasydami. Pamiętam, 
kiedy pewnego dnia mieszkańcy 
miasta zgromadzili się na ryn-
ku i zaczęli wykrzykiwać hasła: 
„Precz z Mikołajem! Niech żyje 
konstytucja!”. Nasza ulica - Kozia 
miała na swojej prawej stronie 
polski kościół, po przeciwnej dom 
Goldmanów z wielkim drewnia-
nym balkonem, w którym miesz-
kał rabin Afrim-Schloime-Zalman 
Weingott.

Pamiętam jak pewnego po-
południa na ulicach rozpoczął 
się gwar. „Musimy wystawić 
w oknach świecznik szabasowy. 
Car podpisał konstytucję!” - krzy-
czała matka. Ulicami miasta prze-
chodziła procesja. Tak wyglądał 
w naszym Lipnie rok 1905.

 Ale ta atmosfera nie trwała 
długo. Car obwieścił stan wojen-
ny. Nawet przed domem modlitwy 
wystawiono czterech gwardzistów 
z karabinami.

Na naszej ulicy stały trzy 
małe domki - Lewkowiczów, oraz 
domy Żydów należących do Ge-
rów i Aleksandrowiczów. W let-
nie piątkowe wieczory, kiedy było 
nadal zbyt wcześnie, by rozpocząć 
świętowanie szabasu, przedsta-
wiciele Aleksandrowiczów i my 
siedzieliśmy po swoich stronach 
ulicy. W tym czasie byłem sześcio-
letnim chłopcem. Byłem bardzo 
religijny.

I wojna światowa bardzo uak-
tywniła wszystkie partie i stronnic-
twa. Z Warszawy przysyłano prasę 
żydowską. Mój ojciec przez wiele 
lat prenumerował dwa czasopisma 
„Hatskira” i „Hatsufa”. Czytałem 
w nich o Żydach mieszkających 
na drugim krańcu świata. Młodzi 
mieszkańcy czytali prasę, debatu-
jąc nad prawami Żydów, tyranią 
cara czy zachowaniami Polaków. 
Dla wielu żydowskich mądrych 
mieszkańców Lipna biblioteka 
była nerwem kultury żydowskiej. 
Dyrektorzy biblioteki reprezento-
wali poglądy syjonistyczne. Cięż-
kie czasy dla Żydów nastały, gdy 
w Polsce popularna stała się Naro-
dowa Demokracja. Ludzie zaczęli 
stosować się do hasła „swój do 
swego”. W 1916 roku ojciec oddał 
cheder a zajął się pisaniem pism do 

sądu. Przybycie do miasta Niem-
ców było początkiem niepewnej 
sytuacji. Niemcy obiecali Żydom 
równe prawa z Polakami. To spra-
wiło, że Żydzi zaczęli pałać miło-
ścią do Niemców, a Polacy nagle 
polubili moskali, o których mówili 
w mieście „nasi”. Liczebność Lip-
na rosła dość szybko. Przyjeżdża-
li tu ludzie z Warszawy i Łodzi. 
Bliskość wsi w małym miastecz-
ku sprawiała, że łatwiej było tu 
o jedzenie. W czasie wojny żyło 
się nam prawie normalnie. Sama 
wojna była gdzieś bardzo daleko. 
Dowiadywaliśmy się o niej z gazet. 
Szybko zaczęliśmy się też organi-
zować. Pierwsza powstała grupa 
Agudat Hatikva. Była to grupa sy-
jonistyczna. Później powstał klub 
sportowy Makabi. To była świetna 
drużyna z utalentowanymi spor-
towcami z Warszawy i nauczycie-
lem Schklarem. Ja również byłem 
członkiem Makabi, ale atletą by-
łem słabym. Nauczyciel Schklar 
był często na mnie zły i wydawał 
mi prawie wojskowe komendy 
„Żyj! Spójrz w lewo! Itd.”. Kiedy 
wykonałem źle jakiś ćwiczenie, 
krzyczał do mnie po polsku „Bał-
wan”.

Opr. (pw)

Leopold Pamuła urodził się 
w Buczaczu, leżącym dziś na Ukra-
inie, ale w XIX wieku było to jedno 
z wielu prowincjonalnych miast 
Galicji pod zaborem austriackim. 
Pamuła, po zdaniu matury w 1916 
roku, tra�ł na front. Został dowód-
cą plutonu moździerzy na froncie 
w północnych Włoszech. Po woj-
nie wstąpił do wojska polskiego, 
chociaż daleko od lotnictwa, bo 
do wojsk kolejowych. Jako zbroj-
ny kolejarz walczył w czasie woj-
ny polsko-bolszewickiej. W maju 
1923 roku zameldował się w Niż-
szej Szkole Pilotów w Bydgoszczy. 
Po jej ukończeniu tra�ł do Wyż-
szej Szkoły Pilotów w Grudziądzu, 
potem zaliczył kursy instruktor-
ski i myśliwski. Trzy lata później 
jednostka została rozformowana, 
a porucznik Pamuła tra�ł do 4. 
Pułku Lotniczego w Toruniu, gdzie 
objął dowództwo eskadry. Pozostał 
w grodzie Kopernika osiem lat.

W chwili wybuchu II wojny 
światowej Leopold Pamuła nie był 
młodzieniaszkiem. Miał 41 lat. Był 
niezwykle barwną postacią. Rudo-
włosy pilot miał nietypowe metody 
nauczania młodych pilotów. We-
dług opowiadania Jana Zumbacha, 
Pamuła przyjął nowo przybyłych 
żółtodziobów w swoim pokoju. 
Kiedy tam weszli, poczuli się jak 
w celi zakonnika. Całym wypo-
sażeniem kwatery były trzy kufry, 
między którymi stało polowe łóż-
ko. Na ścianie wisiał portret młodej 
kobiety i regulamin służby. Jeden 
z kufrów pełnił rolę stołu. Stały na 
nim butelki z wódką i talerz z pla-
sterkami szynki. Nagle zniknęła 
gdzieś oschłość podpułkownika, 
stał się serdeczny i przyjacielski. 
Piloci wyszli z jego kwatery póź-
ną nocą, kiedy zabrakło alkoholu. 
Następnego dnia rano ustawił całe 
to skacowane i chwiejące się na 
nogach towarzystwo przed han-
garem i rozkazał kręcić akrobacje 
nad lotniskiem przez pół godzi-
ny. Jan Zumbach wspomina, że to 
doświadczenie wracało do niego 
jeszcze wiele lat później w sennych 
koszmarach.

 Godzinę później podpułkow-
nik ponownie zebrał swoich pi-
lotów przed hangarem. Kiedy go 
zobaczyli, oniemieli ze zdumienia. 
Był koniec lipca, żar lał się z nieba, 
a podpułkownik Pamuła wyszedł 
z hangaru ubrany w futrzany kom-
binezon, czapkę pilotkę i podbite 
futrem buty. Wsiadł do wysłużo-
nego samolotu R-XIII. Dziś nie-
liczni piloci zdecydowaliby się na 
wykonanie jakiejkolwiek akroba-

cji na tym przestarzałym sprzęcie. 
Pułkownik Pamuła kręcił beczki 
na wysokości kilkunastu metrów, 
wspinał się samolotem pionowo 
w górę, by następnie spaść kor-
kociągiem i wyrównać dosłownie 
metry nad ziemią. Wykonywał naj-
trudniejsze �gury tuż nad dachami 
hangarów. W końcu wylądował. 
Z kabiny wysiadł podpułkownik 
Pamuła kompletnie nagi! Rozebrał 
się podczas lotu, kręcąc niewiary-
godne akrobacje! Przemaszerował 
przed dwuszeregiem lotników, 
którzy nie mogli uwierzyć w to, co 
właśnie zobaczyli.

Jako instruktor dawał im nie-
wyobrażalny wycisk. Zmuszał do 
wykonywania arcytrudnych, nie-
mal samobójczych manewrów. 
Nikt nigdy nie usłyszał od niego 
pochwały. Jednym z ulubionych  
ćwiczeń Leopolda Pamuły była 
zabawa w „cykora”. Dwa samo-
loty leciały na kursie kolizyjnym, 
a pilotom wolno było odskoczyć 
w ostatnim momencie. Takie ćwi-
czenia zaowocowały w czasie woj-
ny, kiedy Niemcy nie wytrzymy-
wali presji, a podopieczni Pamuły 
dobrze wiedzieli, gdzie znajduje się 
granica bezpieczeństwa.

1 września 1939 roku Leopold 
Pamuła zasiadł za sterami samo-
lotu dużo słabszego niż niemiec-
kie Messerschmitty. Zdołał strącić 
dwie maszyny wroga. Kiedy zabra-
kło mu amunicji i zauważył 6 wro-
gich maszyn, skierował swój samo-
lot na nie, samemu wyskakując ze 
spadochronem. W ten sposób sta-
ranował trzeci samolot niemiecki 
jednego dnia. Poparzony gorącym 
olejem Pamuła tra�ł do szpitala 
w Warszawie, gdzie spotkał innych 
zestrzelonych pilotów. Po kilku 
dniach opuścił szpital i własnym 
samochodem ruszył w kierunku 
południowo-wschodniej granicy. 
19 września przekroczył granicę 
z Rumunią i przez Włochy tra�ł 
do Francji. Stamtąd, w 1940 roku, 
został ewakuowany do Anglii. 
Niestety, nie walczył ze swoimi 
podopiecznymi z Dywizjonu 303. 
Zmarł w bardzo głupi sposób, 
biorąc pod uwagę ryzyko jakie 
codziennie podejmował. W trak-
cie badań lekarskich w Blackpool 
wykryto u niego chory ząb. Zaor-
dynowano natychmiastowe jego 
usunięcie, ale wrzód, który się pod 
nim utworzył, spowodował zaka-
żenie krwi. Podpułkownik Leopold 
Pamuła zmarł 9 sierpnia 1940 roku 
i został pochowany na Layton Ce-
mentery w Blackpool.

Piotr Wołyński
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      Kierunki studiów

Elektrotechnika
Na kierunku elektrotechnika zdobywa się umiejętności komputerowego wspomagania projek-
towania w dziedzinie sieci i instalacji elektrycznych, zabezpieczania i ochrony urządzeń elek-
trycznych, a także eksploatacji urządzeń technologicznych, łączeniowych, zabezpieczających, 
sterujących i pomiarowych zasilanych energią elektryczną.

      Doradztwo zawodowe

Sposoby poszukiwania pracy
Szukanie pracy to mimo pozorów ciężka praca.  Nikt jednak nie wykona jej lepiej niż sama 
osoba poszukująca zatrudnienia. Jest to czynność trudna i często stresująca, dlatego trze-
ba należycie się do niej przygotować. Najważniejsze jest odpowiednie zaplanowanie po-
szukiwań.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Na absolwentów studiów na kierunku elektrotechnika, 
obecnie zaliczanych do poszukiwanych i dobrze opłaca-
nych specjalistów, czekają miejsca pracy w energetyce, 
przemyśle, przedsiębiorstwach polskich i zagranicznych.

W związku z tym powinno 
się mieć przy sobie zawsze wzór 
podania i życiorysu. Warto po-
wiadomić jak największą liczbę 
osób o tym, że szuka się pracy. 
Trzeba utrzymywać kontakty 
z każdym, kto może pomóc zna-
leźć pracę. Ważne jest czytanie 
broszur i innych publikacji na 
temat tego jak znaleźć zatrud-
nienie. Niektórzy twierdzą, że 
gdy dowiemy się o wolnym miej-

scu pracy nawet pod koniec dnia 
urzędowania trzeba dzwonić od 
razu, a nie czekać do następnego 
dnia. Szczęściu bowiem trzeba 
dopomóc. Warto zapisywać sobie 
wszystkich pracodawców, z któ-
rymi się kontaktuje, daty spotkań 
oraz nazwiska osób, z którymi 
się rozmawiało. W przeciwnym 
wypadku szybko można się po-
gubić. W razie potrzeby można 
korzystać z pomocy doradców 

zawodowych lub instytucji mają-
cych za zadanie wspierać osoby 
bezrobotne. W branży doradczej 
istnieje kompendium, czyli ABC 
poszukiwania pracy. A ozna-
cza Aktywność – bądź aktywny, 
wykorzystuj wszelkie dostępne 
możliwości, a przede wszystkim 
nie czekaj aż praca sama Cię 
znajdzie. B jak Bezpośredniość 
– najefektywniejsze są bezpo-
średnie kontakty ze znajomymi, 

Na kierunku elektrotechni-
ka student posiądzie umiejętno-
ści komputerowego wspomagania 
projektowania w dziedzinie sieci 
i instalacji elektrycznych, zabez-
pieczania i ochrony urządzeń 
elektrycznych, a także eksploatacji 
urządzeń technologicznych, łącze-
niowych, zabezpieczających, steru-
jących i pomiarowych zasilanych 
energią elektryczną. W szczegól-
ności pozyskana wiedza dotyczyć 
będzie układów elektrycznych, mo-
deli obwodowych, miar, systemów 
miar oraz wzorców podstawowych 
wielkości mierzalnych, układów 
pomiarowych wielkości elektrycz-
nych i magnetycznych, standardo-
wych przyrządów pomiarowych 
analogowych i cyfrowych, maszyn 
elektrycznych i transformatorów, 
systemów elektroenergetycznych, 
wytwarzania i dostarczania energii 
elektrycznej do odbiorców, jej nie-
zawodności i efektywności ekono-
micznej, mikroprocesorów i mikro-
kontrolerów, elektromechanicznego 
przetwarzania energii, układów au-
tomatyki i automatycznej regulacji, 
urządzeń mechatronicznych, ener-
gii elektrycznej, wysokiego napię-
cia. 

Absolwent kierunku elektro-
technika jest przygotowany do 
podjęcia pracy zawodowej w za-
kładach oraz jednostkach projekto-
wych i konstrukcyjnych przemysłu 
elektrotechnicznego. Absolwenci 
elektrotechniki są przygotowani 
więc do realizacji zadań związanych 
z pracą w elektrowniach i elektro-
ciepłowniach, zakładach energe-
tycznych, zakładach związanych 
z elektroenergetycznymi sieciami 
przesyłowymi, przedsiębiorstwach 
projektowch, biurach usługowo-
handlowymi oferującymi instalacje, 
aparaturę i urządzenia elektryczne 

oraz w zakładach świadczących 
usługi diagnostyczne dla elektro-
energetyki. Absolwent jest zatem 
przygotowany do podjęcia pracy 
zawodowej zarówno w zakładach 
przemysłowych zajmujących się wy-
twarzaniem, przesyłem i użytkowa-
niem energii elektrycznej, jak i in-
nych. Jest również przygotowany do 
pracy w zakładach produkcyjnych 
lub montażowych, jednostkach pro-
jektowych i konstrukcyjnych oraz 
innych jednostkach związanych 
z budową i eksploatacją elektrowni, 
sieci przesyłowych, instalacji i stacji 
elektroenergetycznych, aparatury 
i systemów pomiarowo-sterujących, 
do pracy w przemyśle różnych branż 
i ośrodkach badawczych w zakresie: 
użytkowania aparatury pomiarowej, 
systemów pomiarowych, systemów 
pomiarowo-sterujących lub syste-
mów diagnostycznych, w biurach 
konstrukcyjnych i projektowych, 
w których występuje konieczność 
projektowania lub oprogramowania 
elektronicznej aparatury pomiaro-
wej, rozproszonych systemów po-
miarowo-sterujących wykorzysty-
wanych do automatyzacji obiektów 
i procesów technologicznych, do 
projektowania układów elektrycz-
nych i energoelektronicznych oraz 
rozwiązywania problemów nauko-
wo-technicznych jak sterowania 
procesami wytwarzania, przesyłu 
i zasilania energią elektryczną.

Po ukończeniu studiów można 
pracować w zakładach oraz jed-
nostkach projektowych i konstruk-
cyjnych przemysłu elektrotechnicz-
nego. W zawodzie zatrudniają np. 
Pojazdy Szynowe PESA Bydgoszcz 
SA, TELE-FONIKA Kable Sp. z o.o. 
SKA, Polskie Sieci Elektroenerge-
tyczne itp. 

oprac.

Katarzyna Piotrowska

Elektrotechnika to dział  
nauki obejmujący teorię i prak-
tyczne wykorzystanie zjawisk 
�zycznych z dziedziny elektrycz-
ności i magnetyzmu. Do zagad-
nień wchodzących w zakres elek-
trotechniki należą: wytwarzanie, 
przesyłanie i użytkowanie ener-
gii elektrycznej, techniki pomia-
rowe różnych wielkości �zycz-
nych, przetwarzanie i obróbka 
sygnałów elektrycznych. Oprócz 
szerokiego spektrum zagadnień 
student kierunku elektrotechni-
ka może też poznać najnowsze 
osiągnięcia z takich dziedzin, 
jak: projektowanie i diagnosty-
ka systemów energetycznych, 
efektywne – energooszczędne 
wykorzystanie energii elektrycz-
nej, odnawialne źródła energii, 
projektowanie inteligentnych 
budynków, nowoczesne napędy 
elektryczne, projektowanie i ba-
dania układów scalonych wyso-
kiej skali integracji, telepomiary 
oraz bezprzewodowe sieci po-
miarów.

Elektrotechnika jest dziedzi-
ną-matką dla swojej młodszej 
córki - elektroniki, co oznacza, 
że dziedziny te tak nawzajem 
się przeplatają, że praktycznie 
każdy inżynier jest jednocześnie 
elektrotechnikiem i elektroni-
kiem. Związane jest to też z ma-
sowym zastosowaniem elektro-
niki w układach do sterowania 
dużymi mocami elektrycznymi. 
Studia na tym kierunku przygo-
towują więc do rozwiązywania 
problemów w dziedzinie szeroko 
pojętej elektrotechniki z zastoso-
waniami nowoczesnej techniki 
komputerowej. Absolwenci po-
siadają gruntowna wiedzę tech-
niczną. 

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się 
na ten kierunek studiów trze-
ba wiedzieć, że zainteresowa-
nia techniczne bardzo ułatwiają 
pracę w zawodzie wymagającym 
ciągłego podnoszenia wiedzy 
fachowej. Możliwości kontak-
tu ze szkodliwymi czynnikami 
jak promieniowanie jonizujące, 
prądem elektrycznym wymaga 
jednak dużej dyscypliny pra-
cy. Pożądany jest dobry wzrok, 
prawidłowe rozróżnianie barw, 
widzenie stereoskopowe i dobry 
słuch. Konieczna jest także duża 
zręczność palców i rąk.

Jak wyglądają studia?

Elektrotechnikę można stu-
diować na uczelniach publicz-
nych i niepublicznych, w trybie 
stacjonarnym, czyli dziennym 
i niestacjonarnym (zaocznym), 
w systemie studiów I stopnia (in-
żynier) i II (magisterium).

Przedmioty nauczane pod-
czas studiów na elektrotechnice: 
matematyka, �zyka, informatyka, 
metody numeryczne, maszyny 
elektryczne, elektronika i ener-
goelektronika, automatyka i re-
gulacja automatyczna, inżynieria 
materiałowa, geometria i gra�ka 
inżynierska, technika wysokich 
napięć, elektromechaniczne sys-
temy napędowe, elektroenergety-
ka, technika mikroprocesorowa, 
urządzenia elektryczne, napęd 
elektryczny, pomiary elektrycz-
ne wielkości nieelektrycznych, 
zakłócenia w układach elektro-
energetycznych.

W ramach kierunku studiów 
każdy ze studentów uzyskuje do-
datkową, ukierunkowaną wiedzę 
w zależności od wybranej spe-
cjalności. Predysponuje go to do 

podejmowania i wykonywania 
zadań zawodowych o charak-
terze szczególnym, związanym 
z ukończoną specjalnością. Przy-
kładowe specjalności realizowa-
ne w ramach kierunku elektro-
technika to: elektroenergetyka, 
mikroprocesorowe i wykonawcze 
układy, układy elektryczne i in-
formatyczne w przemyśle i po-
jazdach, inżynieria elektryczna, 
elektrotechnologie ochrony śro-
dowiska, automatyka przemysło-
wa i technika mikroprocesorowa, 
energetyka i technika świetlna, 
elektrotechnika przemysłowa 
i komunalna, trakcja elektrycz-
na, elektroniczna aparatura bio-
medyczna.

Gdzie na studia?

Oto przykładowe uczelnie, 
na których można studiować 
elektrotechnikę: Uniwersytet 
Technologiczno-Przyrodniczy 
im. Jana i Jędrzeja Śniadeckich 
w Bydgoszczy, Uniwersytet Zie-
lonogórski, Politechnika Gdań-
ska, Akademia Górniczo-Hut-
nicza, Politechnika Wrocławska, 
Politechnika Białostocka, Poli-
technika Poznańska.

Przedmioty maturalne, które 
trzeba przeważnie zdawać, aby 
móc stać się chociażby kandyda-
tem do tych studiów to: matema-
tyka, �zyka czy język nowożytny.

Warto wiedzieć, że o przy-
jęcie na II stopień mogą ubiegać 
się kandydaci posiadający co 
najmniej tytuł inżyniera uzyska-
ny w zakresie kierunku studiów: 
elektrotechnika, energetyka, 
elektronika i telekomunikacja, 
automatyka i robotyka, informa-
tyka lub mechatronika.

oprac. Katarzyna Piotrowska

pracodawcami czy urzędami 
pracy. C jak Cierpliwość – nawet 
po wykonaniu kroku A i B może 
okazać się, że konieczne okaże się 
czekanie na znalezienie pracy. 

Można szukać pracy jedno-
cześnie decydując się na bezpłat-
ne staże, praktyki oraz uczestni-
cząc w kursach poszerzających 
zakres umiejętności. Te zabiegi 
zwiększają konkurencyjność na 
rynku pracy. Pracodawca z pew-
nością zauważy przedsiębior-
czość i aktywność, co może tylko 
i wyłącznie zadziałać na korzyść 
kandydata. Nie ma jednego spo-
sobu poszukiwania pracy. Ważne 
jednak jest zdanie sobie spra-
wy z tego, że im więcej różnych 
sposobów się wykorzystuje, tym 
większe jest prawdopodobień-
stwo znalezienia zatrudnienia. 

Trzeba pamiętać, że warto spo-
rządzić swoje CV w kilku eg-
zemplarzach oraz wzór listu 
motywacyjnego, który będzie 
się potem dopasowywać do kon-
kretnych ofert. Dokumenty te 
będą niezbędne niezależnie od 
tego, które z metod poszukiwa-
nia zatrudnienia zostaną zasto-
sowane. Życiorys powinien być 
napisany zgodnie z pewnymi za-
sadami, które może przedstawić 
np. doradca zawodowy w urzę-
dzie pracy. Złym zwyczajem jest 
wysyłanie tego samego CV czy 
listu motywacyjnego do wszyst-
kich firm. Ważne bowiem jest 
różnicowanie ich pod kątem za-
dań i obowiązków na stanowisku 
pracy, o które się ubiega.

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Pływanie

Najlepsi w lipnowskiej

Pływackiej Lidze Mistrzów
Już od połowy października minionego roku odbywa się na krytej pływalni w Lipnie cykl 
zawodów pod nazwą Pływacka Liga Mistrzów. Rywalizuje młodzież szkolna, a finał zapla-
nowano na 7 maja. Najlepsi zostaną wyróżnieni.

      Piłka nożna

Małe Euro
W sobotę, 14 kwietnia na or-
liku przy ul. Szkolnej w Lip-
nie rozegrany zostanie turniej 
eliminacyjny Małego Euro 
województwa kujawsko–po-
morskiego. W rolach głów-
nych wystąpią gimnazjaliści, 
organizatorem przedsięwzię-
cia sportowego jest toruński 
ratusz.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Pływacka Liga Mistrzów jest 
inicjatywą MOSiR-u Lipno. Chodzi 
przede wszystkim o popularyzację 
pływania oraz umożliwianie mło-
dzieży spędzania czasu aktywnie. 
Do zawodów przystępują grupy ze 
szkół pod opieką wychowawców. 
Klasy�kacja obejmuje każdego za-
wodnika w każdej kategorii wie-
kowej. Za uczestnictwo i uzyskane 
lokaty są przyznawane punkty. Po 
ich zsumowaniu, wyłonieni zostaną 
zwycięzcy cyklu. Ostatni  (8.) turniej 
zaplanowano na 7 maja, w tym dniu 
nastąpi ogłoszenie wyników i wrę-

czenie nagród.
Zawody odbywają się w krytej 

pływalni  w Lipnie. Szkoły podsta-
wowe rywalizują od godziny 10.00., 
gimnazja od godziny 12.00. Zawody 
rozgrywane są w kategoriach wie-
kowych: szkoła podstawowa rocz-
nik 2001, 2000, 1999, gimnazjum 
rocznik 1998, 1997, 1996 (chłop-
cy, dziewczęta). Każdy uczestnik 
ma prawo startu w trzech konku-
rencjach (styl dowolny, klasyczny, 
grzbietowy). W każdym turnieju 
zawodnicy otrzymują punkty za 
uzyskane lokaty, według zasady: za 

miejsce pierwsze 12 punktów, dru-
gie 10 punktów, trzecie 8, czwarte 6, 
piąte 4, szóste 2.

Za nami już sześć turniejów 
z cyklu Pływackiej Ligi Mistrzów. 
Następne przewidziano na kolejne 
miesiące, aż do maja, kiedy to cały 
cykl zostanie zakończony i wyłonie-
ni zostaną laureaci. Poza lipnowski-
mi szkołami, w lidze udział biorą też 
zawodnicy ze Szpetala Górnego.

W ramce obok liderzy swoich 
kategoriach wiekowych po sześciu 
turniejach.

Andrzej Korpalski

Szkoły podstawowe:
styl dowolny: dziewczęta 2001, Węgrzynowska Nikola SP 5 

– 70; 2000, Napiórkowska Agata Szpetal Górny – 68; 1999, Czaj-
ka Anna Sz.G. – 48; Chłopcy 2001, Górzyński Jakub SP 5 – 72; 
2000, Wierciach Dawid SP 5 – 72; 1999, Waśkiewicz Mateusz SP 
5 – 72;

styl klasyczny: dziewczęta 2001, Węgrzynowska Nikola SP 
5 – 54; 2000, Graczkowska Weronika SP 5 – 72; 1999, Krzemińska 
Karolina SP 5 – 48; chłopcy 2001, Jędrzejczak Miłosz SP 5 – 60; 
2000, Cymerman Filip SP 5 – 58; 1999, Kępiński Michał SP 5 – 
72

styl grzbietowy: dziewczęta 2001, Węgrzynowska Nikola SP 
5 – 72; 2000, Napiórska Agata Sz.G. – 72; 1999, Krzemińska Karo-
lina SP 5 – 50; chłopcy 2001, Jędrzejczak Miłosz SP 5 – 56; 2000, 
Wierciach Dawid SP 5 – 72; 1999, Wiśniewski Bartosz SP 2 – 60

Gimnazja (pięć turniejów):
styl dowolny: dziewczęta 1998, Szajerska Aleksandra – 48; 

chłopcy 1998, Łykowski Artur – 60; chłopcy 1997, Wenderlich 
Dawid – 36; chłopcy 1996, Chwojka Sebastian – 48;

styl klasyczny: dziewczęta 1998, Szarszewska Natalia – 60; 
chłopcy 1998, Łykowski Artur – 48; chłopcy 1997, Wenderlich 
Damian – 36; chłopcy  1996, Chwojka Sebastian – 48;

styl grzbietowy: dziewczęta 1998, Szajerska Aleksandra – 
42; chłopcy 1998, Łykowski Artur – 48; chłopcy 1997, Wenderlich 
Dawid – 24; chłopcy 1996, Chwojka Sebastian – 48

Wcześniej rozlosowano, kto 
z kim zagra z grupach podczas roz-
grywek Małego Euro. Uroczystość 
zainaugurowała pierwszą impre-
zę sportową, organizowaną przez 
Urząd Miasta Torunia w ramach 
wydarzeń przygotowanych specjal-
nie na EURO 2012. W losowaniu 
udział wzięli reprezentanci miast 
i gmin zgłoszonych do udziału 
w projekcie, a wśród nich Janusz 
Dobroś, włodarz Lipna. 

Mecze grupowe zostaną ro-
zegrane na orlikach w Brodnicy, 
Chełmży, Lipnie i Żninie 14 kwiet-
nia, natomiast �nał w Toruniu 21 
kwietnia. Łącznie w rozgrywkach 
wystartuje 16 drużyn reprezentują-
cych Aleksandrów Kujawski, Brod-
nicę, Chełmno, Chełmżę, Ciecho-
cinek, Golub-Dobrzyń, Grudziądz, 
Koronowo, Lipno, Nakło nad Note-
cią, Rypin, Solec Kujawski, Tucholę, 
Włocławek, Żnin i Toruń.

Lipno będzie gospodarzem 
grupy B i reprezentować będzie 
barwy Danii. Rozgrywki odbędą się 
już w sobotę na lipnowskim orliku 
miejskim przy ulicy Szkolnej. W na-
szej grupie zagrają: Lipno (Dania), 
Koronowo (Holandia), Nakło nad 
Notecią (Portugalia) i Ciechocinek 
(Niemcy). 

Toruński ratusz dla wszystkich 
uczestników turnieju przygotował 
atrakcyjne upominki.

Lidia Jagielska

Projekt jest finansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego
Województwa Kujawsko-Pomorskiego na lata 2007-2013 oraz ze środków budżetu państwa.

jerem
ie_fundusze_23-11-2011.qxd

Fundusz Powierniczy JEREMIE - pieni¹dze na reporêczenia.

WSPARCIE DLA PRZEDSIÊBIORCÓW

 planuj¹cych inwestycje     rozwijaj¹cych swoje firmy

 rozpoczynaj¹cych dzia³alnoœæ gospodarcz¹

Kujawsko-Pomorski Fundusz  sp. z o.o.  Toruniu
- Menad¿er Funduszu Powierniczego w województwie kujawsko-pomorskim:

www.pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl/jeremie

Toruñ, ul. W³oc³awska 167, tel.  56 678 92 35

PIERWSZE PORÊCZENIA Z FUNDUSZU JEREMIE
JU¯ UDZIELONE

Poœrednikami Finansowymi w ramach Fun-
duszu JEREMIE s¹: Kujawsko-Pomorski Fun-
dusz Po¿yczkowy, Polska Fundacja Przedsiê-
biorczoœci, Toruñski Fundusz Porêczeñ Kre-
dytowych, Grudzi¹dzkie Porêczenia Kredyto-
we, Porêczenia Kredytowe sp. z o.o. z War-
szawy

Po¿yczki zamiast dotacji?

Konkurs og³aszany przez Urz¹d Marsza³-
kowski w ramach dz. 5.2.1, Regionalnego
Programu Operacyjnego Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego jest ju¿ jednym z ostat-
nich w tym okresie programowania, w ra-
mach którego mo¿na ubiegaæ siê o dotacje.
W kolejnym okresie programowania wsparcie
dotacyjne zastêpowane bêdzie stopniowo
przez finansowanie zwrotne. Mechanizm
Funduszu JEREMIE ma przygotowaæ firmy
do takiej zmiany. Poza tym samorz¹d woje-
wództwa, ró¿nicuje formy wspierania przed-
siêbiorczoœci. W³aœnie po to powsta³ m.in.
Kujawsko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy,
który oferuje MŒP wsparcie w postaci po¿y-
czek. Firmy chêtnie z niego korzystaj¹,
zw³aszcza wtedy, gdy nie chc¹ czekaæ z reali-

zacj¹ inwestycji. Przedsiêbiorcy wiedz¹ tak-
¿e, ¿e nie ka¿dy wydatek mo¿na sfinansowaæ
w ramach dotacji. Po¿yczkê  mo¿emy wydaæ
na to, co zadeklarujemy we wniosku o po-
¿yczkê i biznesplanie.

Korzyœci dla firm

Fundusz JEREMIE to wa¿ny element kre-
owanego w województwie systemu wsparcia
MŒP oraz atrakcyjna propozycja zw³aszcza
dla firm rozpoczynaj¹cych dzia³alnoœæ. - Takie
firmy czêsto maj¹ problemy z zabezpiecze-
niem zaci¹ganej po¿yczki. - mówi prezes
KPFP Przemys³aw Woliñski. - Dziêki reporê-
czeniom w ramach FP JEREMIE fundusze
porêczeñ kredytowych zwiêksz¹ swoj¹ akcjê
porêczeniow¹ i wiêcej podmiotów bêdzie mo-
g³o korzystaæ z tej formy zabezpieczenia kre-
dytu lub po¿yczki. Pierwsze Porêczenia w ra-
mach funduszu JEREMIE ju¿ zosta³y udzielo-
ne przez Toruñski Fundusz Porêczeñ Kredy-
towych. 

Na rynku bêdzie te¿ wiêcej pieniêdzy na po-
¿yczki, które firmy bêd¹ mog³y uzyskaæ na
atrakcyjnych warunkach, porównywalnych z
tymi, jakie obecnie oferuje na przyk³ad Kujaw-

sko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy (5,56% -
6,69% w skali roku, okres po¿yczkowania do
84 miesiêcy). Firmy bêd¹ mog³y wykorzystaæ
je na  inwestycje np. zakup maszyn, urz¹-
dzeñ, œrodków transportu, zakup, budowê lub
modernizacjê obiektów produkcyjnych, us³u-
gowych lub handlowych; wdra¿anie nowych
rozwi¹zañ technicznych, tworzenie nowych
miejsc pracy.

Pieni¹dze ju¿ na rynku

Wiêkszoœæ instytucji, których projekty zosta-
³y dofinansowane zak³ada uruchomienie œrod-
ków z funduszu JEREMIE jeszcze w tym ro-
ku. Kujawsko-Pomorski Fundusz Porêczeñ
Kredytowych rozpocznie realizacjê projektu w
styczniu. Wszystkie informacje na bie¿¹co bê-
d¹ zamieszczane na stronie menad¿era FP
JEREMIE: 

www.pozyczki.kujawsko-pomorskie.pl/jeremie

Ju¿ teraz wiêcej na temat mo¿liwoœci 
finansowania inwestycji mo¿na dowie-
dzieæ siê w biurach Kujawsko-Pomorskie-
go Funduszu Po¿yczkowego.

Piêæ instytucji finansowych otrzyma³o wsparcie w ramach konkursu og³oszonego przez Kujawsko-Pomorski Fundusz Po¿yczkowy (KPFP) 
- menad¿era Funduszu Powierniczego JEREMIE. To one bêd¹ udzielaæ po¿yczek i porêczeñ korzystaj¹c z pieniêdzy FP JEREMIE. 
Toruñski Fundusz Porêczeñ Kredytowych jako pierwszy w regionie udzieli³ porêczeñ z funduszu JEREMIE. 
W pierwszych tygodniach realizacji projektu skorzysta³o z nich siedmiu przedsiêbiorców.

000000

Poœrednicy Finansowi
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      Piłka nożna

Ostatni sparing

      Promocja

Najlepsze konto
osobiste na rynku
Bank BGŻ oferuje Konto z premią – najlepsze konto osobi-
ste na rynku. Potwierdzają to po raz kolejny rankingi przy-
gotowane przez niezależnych analityków rynku bankowo-
finansowego: Bankier.pl i Money.pl. Konto z premią zajęło 
także czołowe miejsca w rankingach Gazety Wyborczej Ê
i porównywarki finansowej Comperia.pl.

R E K L A M A

SALON PLAY: 
LIPNO, ul. Mickiewicza 18, 54 235 08 39

      Piłka nożna

Ruszają B-klasowe boje
Jako ostatni do akcji wkraczają piłkarze najniższej klasy rozgrywkowej, a więc B-klasy. Do 
rywalizacji wchodzą trzy zespoły z naszego regionu. O awans grać będzie Wisła Dobrzyń, 
a o jak najlepsze wyniki Tłuchowia Tłuchowo oraz Wiślanin Bobrowniki.

Trzecie zwycięstwo w czwartym meczu kontrolnym przed 
inauguracją rundy wiosennej B-klasy odnieśli piłkarze 
Wisły Dobrzyń. Tym razem mierzący w awans do A-klasy 
zespół pokonał we Włocławku drużynę juniorów starszych 
Lidera Włocławek 4:1.

Piłkarze z Dobrzynia nad Wi-
słą sumiennie przepracowali okres 
przygotowawczy, co ma dać upra-
gniony awans do wyższej klasy roz-
grywkowej. W trzech poprzednich 
sparingach odnieśli dwie wygrane 
nad A-klasowymi drużynami ze 
Skórzna i Wielgiego. Podopieczni 
trenera Pawła Bielickiego nie spro-
stali jedynie zespołowi czwartej ligi 
mazowieckiej – Armatorowi Ma-
szewo, z którym polegli 1:3. Jako 
że B-klasa startuje już w najbliższy 
weekend, był czas na rozegranie 
jeszcze jednego meczu sparingowe-
go. Wisła zmierzyła się z juniorami 
starszymi Lidera Włocławek, pew-
nie wygrywając 4:1.

Wisła od początku grała spokoj-
nie i kontrolowała przebieg boisko-
wych wydarzeń. Pierwszego gola po 
przechwycie i akcji na bramkę rywa-
li zdobył Ariel Ziółkowski. Zaledwie 
minutę później Robert Nowakowski 
dobrze podawał do Mateusza Haba-
sińskiego, a ten - mimo że był przy-
trzymywany w polu karnym - zdo-
łał strzelić bramkę na 2:0. Kolejnego 
gola zdobył skuteczny w sparingach 

Kordian Nowak, który wykorzystał 
sytuację sam na sam po podaniu 
Ziółkowskiego. Jeszcze w pierwszej 
połowie udało się Wiśle zdobyć 
czwartą bramkę, a to za sprawą No-
wakowskiego.

Wynik był praktycznie roz-
strzygnięty, więc druga połowa nie 
była już tak ciekawa dla widzów. 
W trakcie meczu na boisku pojawili 
się również Kalinowski, Grączewski 
i Wyczałkowski. W końcówce, po 
sporym zamieszaniu pod bramką 
Wisły, honorowego gola strzelił Li-
der, ale nie mogło to mieć wpływu 
na wynik końcowy. Wisła wygrała 
4:1, pokazując dobre przygotowanie 
do rundy wiosennej, która wystar-
tuje już w najbliższy weekend.

W niedzielę Wisłę czeka wyjaz-
dowy mecz z Polonią Bytoń. Nasza 
drużyna będzie murowanym fawo-
rytem, bo Polonia zajmuje dopiero 
ósmą pozycję w gronie dziesięciu 
zespołów B-klasy. Wisła jest druga, 
ze stratą 5 punktów do mającej duże 
problemy organizacyjne Jagiellonki 
Nieszawa.

Andrzej Korpalski

Runda wiosenna włocławskiej 
B-klasy rusza już w najbliższy week-
end. Każda ekipa powinna rozegrać 
dziewięć meczów, choć nadal nie-
wiadomą jest sytuacja liderującej Ja-
giellonki Nieszawa, która przeżywa 
kłopoty �nansowe i jej start w roz-
grywkach jest zagrożony. Zakłada-
jąc jednak, że na murawy wybiegną 
wszystkie ekipy, to właśnie z Nie-
szawą batalię o awans stoczy Wisła 
Dobrzyń. Jagiellonka ma 24 punkty, 
Wisła 19, ale piłkarze z Dobrzynia 
w sparingach pokazali, że są silni.

Szanse na włączenie się do walki 
mają także dwie kolejne ekipy: Lu-
bienianka Lubień Kujawski i Orzeł 
Służewo, które mają po 18 oczek. 

Kolejną drużyną z naszego regionu 
jest Tłuchowia, która z 13 punkta-
mi zajmuje piątą pozycję. Celem 
tłuchowian na rundę wiosenną jest 
po prostu jak najlepsza gra i walka 
o zwycięstwo w każdym kolejnym 
meczu. Ostatnią naszą ekipą z B-
klasy jest Wiślanin Bobrowniki, któ-
ry zajmuje dziewiątą pozycję. Piłka-

Terminarz 10. kolejki B-klasy (14-15 kwietnia)

Polonia Bytoń   -  Wisła Dobrzyń  
Lubienianka Lubień Kuj.  -  Wiślanin Bobrowniki 
Start Stawki    -  Ziemowit Osięciny 
Orzeł Służewo   -  Kujawiak Kruszyn
Tłuchovia Tłuchowo   -  Jagiellonka Nieszawa

rze z Bobrownik spróbują poprawić 
tę lokatę, a przede wszystkim swoją 
grę, jednak nie będzie to łatwe, bo 
sprawy nie ułatwia sytuacja kadro-
wa. W sparingach Wiślanin prezen-
tował się, za wyjątkiem pierwszego 
meczu, bardzo słabo.

Andrzej Korpalski

Nasze konto osobiste daje moż-
liwość uzyskania od banku premii 
sięgającej nawet do 600 zł rocznie. 
Wystarczy przelewać regularne na 
konto swoje dochody – pensję, ren-
tę czy emeryturę, a od najwyższej 
w okresie rozliczeniowym wpłaty 
na rachunek Bank doliczy 1 pro-
cent. Aby skorzystać z tej możli-
wości trzeba także dokonać trzech 
transakcji bezgotówkowych kartą 
płatniczą.

Oprócz tego, posiadacz ra-
chunku może korzystać ze wszyst-
kich bankomatów w Polsce za dar-
mo, a także bezpłatnie wykonywać 
przelewy krajowe przez Internet. 

Do konta wydawana jest karta Debit 
MasterCard w technologii mikro-
procesorowej, która oprócz pod-
stawowej funkcji płatniczej i ban-
komatowej, umożliwia pobieranie 
gotówki w ramach usługi cash back 
(do 200 zł) oraz doładowanie telefo-
nu komórkowego.

Tomasz Ryżek
Dyrektor Oddziału w Lipnie

BGŻ S.A. Oddział w Lipnie
ul. 3 Maja 14
tel. 54 288 35 44, fax 54 288 35 87
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      Waterpolo

Lipnowscy pionierzy
Od roku zespół piłkarzy wodnych trenuje w lipnowskim Miejskim Ośrodku Sportu i Rekre-
acji pod okiem wielokrotnego mistrza w tej dyscyplinie Dimitrija Gyrgenowa. – Wszyst-
kich chłopców z rocznika 1998 i młodszych zapraszam do nas – zachęca trener. 

Waterpolo to kolejna, ale jed-
nocześnie najbardziej nowatorska 
na regionalnej arenie dyscyplina 
sportu, propagowana przez lip-
nowski Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji. Bo chociaż powstała 
pod koniec XIX wieku w Wielkiej 
Brytanii, to dziś w Polsce funk-
cjonuje zaledwie kilkanaście klu-
bów piłki wodnej.

– To jedna z najtrudniejszych 
dyscyplin sportu – potwierdza 
trener Dimitrij Gyrgenow. – Za-
pewniam jednak, że wszystkiego 
można się nauczyć, liczą się przede 
wszystkim chęci młodych zawod-
ników. We wrześniu dołączył do 
nas chłopiec, który nie potra�ł 
wtedy nawet pływać, a dziś radzi 
sobie świetnie w naszym zespole. 
Drużyna jest bardzo zgrana i już 
odnosi pierwsze sukcesy, bo sam 
wyjazd i udział w turnieju z do-
świadczonymi zespołami traktuję 
jako dobry znak. 

A zaczęło się niewiele ponad 
rok temu. Dimitrij Gyrgenow po 
zakończeniu kariery sportowej 
tra�ł do Lipna. Mistrz waterpolo 
byłego ZSRR oraz Kazachstanu, 
wychowany w rodzinie cyrkow-
ców, ceniący sobie aktywność 
i podróże nie spoczął na laurach, 
zapragnął swoją pasją podzielić 
się z młodymi. Udało się pomy-
słem zarazić dyrektora lipnow-
skiego ośrodka sportu oraz kilku 
chłopców. Rozpoczęły się trenin-
gi, powstał zespół „Lipnowskie 
diabły” i chyba coraz więcej osób 
w Lipnie wie, na czym polega 
mecz waterpolo. 

– Zapraszam do nas wszyst-
kich chłopców z rocznika 1998 
i młodszych – mówi Dimitrij 
Gyrgenow. – Naprawdę warto 
spróbować, być może to będzie 
dla któregoś największa sporto-
wa przygoda życia. Zapewniamy 
profesjonalne treningi trzy razy 
w tygodniu w lipnowskiej krytej 
pływalni, a poza tym uczestnic-
two w nowatorskiej, ciągle roz-
wijającej się w naszym kraju dys-
cyplinie sportu, wyjazdy, turnieje 
i sportową atmosferę. 

Za sprawą lipnowskiego ze-
społu w ostatnią sobotę marca 
MOSiR gościł w swoim obiekcie 
dwie warszawskie drużyny i jed-
ną z Piaseczna podczas �nało-
wego turnieju młodzików grupy 
eliminacyjnej Mazowsze.

– Wcześniej, od 14 do 18 
marca, podejmowaliśmy mło-
dzieżową grupę waterpolo Pałac 
Warszawa, która przyjechała do 
nas na krótkie zgrupowanie – 
informuje Jarosław Lenkiewicz, 
dyrektor lipnowskiego ośrodka 
sportu. – Była to świetna okazja 
do wspólnych zajęć i wymiany 

doświadczeń z naszą drużyną 
młodych piłkarzy wodnych. 

Z występu „Lipnowskich 
diabłów” zadowoleni są organi-
zatorzy, trener i sami zawodnicy. 
Jeden mecz  zremisowali, w dru-
gim przegrali 13:10, a to dobrze 
rokuje u progu prawdziwej water-
polowej kariery. Wszystko wska-
zuje na to, że w przyszłym roku 
drużyna z Lipna o�cjalnie zasili 
Ligę Młodzików.

Piłka wodna w Polsce podle-
ga organizacyjnie Autonomicz-
nemu Komitetowi Piłki Wodnej 
przy Polskim Związku Pływac-
kim. Jest to gra zespołowa dla 
dwóch drużyn po 7 zawodników, 
w tym bramkarz, rozgrywana 
na basenie pływackim, w któ-
rym wyznacza się pole gry oraz 
ustawia bramki. O zwycięstwie 
decyduje większa liczba zdoby-
tych bramek. Od 1900 roku jest 
dyscypliną olimpijską, a od 1973 
roku rozgrywane są mistrzostwa 
świata. Sport ten jest uprawiany 
w ponad 100 krajach, także przez 
kobiety. Pierwsze mistrzostwa 
Polski w waterpolo rozegrano 
w 1925 roku.

Nabór chętnych do spróbo-
wania swoich sił w piłce wodnej 
cały czas trwa. Szczegółowych 
informacji udzielają pracownicy 
ośrodka sportu przy Placu 11 Li-
stopada w Lipnie (tel. 54 288 34 
90).

– Przykładem tego, że u nas 
wszystkiego można nauczyć się 
od podstaw, czyli od umiejętności 
pływania poczynając, jest trenu-
jący z powodzeniem od września 
ub. r. Sebastian Urbański – odpo-
wiada trener Gyrgenow, zapytany 
o wyróżniających się zawodni-
ków. – Na słowa uznania zasłu-
guje natomiast Szymon Bartczak. 
Poza tym wszyscy chłopcy są 
ambitni, radzą sobie świetnie i je-
stem z nich bardzo zadowolony. 

Szymon Bartczak ma 14 lat, 
na co dzień jest uczniem pierw-
szej klasy gimnazjum. W dru-
żynie „Lipnowskie diabły” gra 
od początku jej istnienia, ale 
bynajmniej to nie pierwsza jego 
przygoda ze sportem. Wcześniej 
próbował sił w piłce nożnej, siat-
kówce, a nawet tenisie stołowym. 
Teraz jest czołowym zawodni-
kiem zespołu lipnowskich piłka-
rzy wodnych, zdobywcą 25 bra-
mek.

– Trenuję waterpolo od roku, 
liczy się dla mnie rywalizacja, 
kondycja, integracja, ale o wybo-
rze tej dyscypliny przeważyła oso-
ba trenera – wyjaśnia Szymon. – 
Na razie są inne zespoły lepsze od 
nas, ale doskonale dajemy sobie 
radę i będzie jeszcze lepiej.

Sebastian Urbański ma 13 lat, 
wybrał piłkę wodną osiem mie-
sięcy temu, namówili go koledzy. 
Dziś już wie, że było naprawdę 
warto. Każdy trening to wspa-
niała przygoda i spotkanie z wy-
próbowanymi przyjaciółmi. Bo, 
jak nas zapewniają „Lipnowskie 
diabły”, nic tak nie integruje jak 
sport, wspólne wyjazdy, turnieje, 
przygotowania, ciężkie treningi, 
czasem nerwy, a innym razem ra-
dość z sukcesu.  

– To tu dopiero, od okiem 
trenera, nauczyłem się pływać, 
teraz liczy się dobra, wspólna 
gra, sukcesy jeszcze przede mną – 
opowiada Sebastian. – To pierw-
sza moja dyscyplina sportu, wy-
bór był dobry.

Patryk Szczególski ma 14 lat 
i niemałe doświadczenie sporto-
we. W „Lipnowskich diabłach” 
od początku, a wcześniej radził 
sobie doskonale w pływaniu, te-
nisie stołowym i siatkówce. Beza-
pelacyjnie wygrała piłka wodna.

– O wiele trudniejsza dyscy-
plina niż samo pływanie, bo tu 
cały czas trzeba utrzymać się na 
wodzie, zawodnik nie może stać 
na dnie basenu – wyjaśnia nam 
zasady gry Patryk.

Kamil Grębicki ma 14 lat, 
w waterpolo gra od początku 
funkcjonowania lipnowskiej gru-
py. Ceni sobie ciekawą dyscypli-
nę, ale przede wszystkim sporto-
wą przyjaźń z kolegami z basenu. 
Na swoim koncie ma już pierwsze 
sukcesy.

– Zdobyłem dotychczas 9 
bramek – informuje Kamil. – Li-
czy się tu dla mnie przede wszyst-
kim więź przyjacielska.

Na niepowtarzalną atmos-
ferę w drużynie wskazuje także 
Jakub Jaworski. Do zespołu dołą-
czył miesiąc po jej zawiązaniu się, 
wcześniej próbował sił w piłce 
nożnej. Wybrał sport trudniejszy 
i decyzji nie żałuje.

– Piłka wodna nie ma sobie 
równych, zdecydowanie bardziej 
mi się podoba, a mam porówna-
nie – podsumowuje Kuba.

Ośmiu zawodników i tre-
ner Dimitrij Gyrgenow tworzą 
zgraną grupę. Czas liczą od tre-
ningu do treningu, każdy wspól-
ny wyjazd to wielkie wyzwanie, 
a wszystko wskazuje, że wkrótce 
ważnych turniejów będzie coraz 
więcej. Cieszą się z każdego suk-
cesu i czekają na kolejnych za-
wodników oraz rozwój waterpolo 
w Lipnie. Bo oni są pionierami tej 
nowatorskiej w regionie dyscypli-
ny, kolejny krok należy do młod-
szych roczników. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Lipnowska drużyna waterpolo

 – Liczy się dobra atmosfera i fajni koledzy – mówią Patryk, Kamil i Jakub

Najlepszy zawodnik Szymon Bartczak

Treningi odbywają się trzy razy w tygodniu w lipnowskiej krytej pływalni 
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